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Budżet miasta zredukowany o 6 milionów. 
Magistra* otrza m a mi l ion złotych n a przepro­

wadzenie r o b ó t kanal izacy jnych . 
Gadzinowy fundusz prasowy maoistrafo-skreślony orzez ministerstwo: 

Wczoraj w południe w ministerstwie 
spraw wewnętrznych odbyła sie konfe­
rencja w sprawie budżetu m. Lodzi. W 
konferencji oprócz przedstawicieli mini­
sterstwa wzięli udział wojewoda Jasz' 
czołt, prezydent Zlemięcki, ławnik Kuk" 
i naczelnik Chwalbiński. 

Przedstawiciele ministerstwa oświad 
czyli, źe 
MAGISTRAT ŁÓDZKI MUSI ZREDU­
KOWAĆ BUDŻET NA ROK 1930/31 O 

SZEŚĆ MILJONÓW ZŁOTYCH. 

Zmiany w wojsku 
na w u ż s s u c n stanowisk u h 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Dowiadujemy sie, że dowódca O.K. 
— Kraków, gen. dywizji Stanisław Wr 
blewski, przeniesiony został w stan s p o ­

czynku na własną prośbę. 
D o w ó J w i i O. K. V — Kraków miano­

w a n y został gen. bryg- Narbutt-Luczyń-
ski, dotychczasowy dowódca 12-ej d y -
w?zji piechoty legjonów. 

D o w ó d c a piechoty dywizyjnej 26-ej 
d . irrji piechoty w Skierniewicach, 
płk. dypl. Władysław Bortnowski trwa­
no.. ...,y został dowódcą piechoty dywi­
zyjnej 14-ej dywizji piechoty w Pozna­
niu. 

Dowódca szkoły podchorążych rezer 
v piechoty w Zambrowie, ppłk. Dąbek 
mianowany został dowódcą 7-go p. p. 
legi ó w . 

Katastrofa lotnicza 
w Krakowie. 

Jtlafor (Frószańatki wanną/, 
Kraków. 22 maja. 

(Polska Agencja I elegrafi ;zna) 
Dziś w godz. rannych mjr. Prószyń­

ski z 2 pułku lotniczego w Krakowie z 
powodu defektu motoru zmuszony był 
do lądowania. Wskutek nierówności te­
renu, samolot uległ zupełnemu strzaska­
niu. Mjr. Prószyński doznał silnej kon-
tuzj : ' łowy i złamania nogi. 

Minister pracy 
omzstbiil! da Jtatowic 

Katowice. 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 8.03 przybył tu minister 
pracy i opieki społecznej Prystor w to­
warzystwie głównego insnektora pracy 
p. Klotta oraz dyrektora departamentu 
ubezpic j u inż. Dreckiego. Na dworcu 
witn* p. ministra przedstawiciel urzędu 
wojewódzkiego. P . minister weźmie u-
dział w zjeździe okręgowych inspekto­
rów p rac" który rozpocznie sie w dniu 
dzisiejszym w Katowicach. 

Wybory uzupełniające 
do s e j m u nu Śnieżnie 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Dnia 1 czerwca b. r. odbeda się do­
datkowe wybory do sejmu w okręgu 
Nr. 33, obejmującym powiatv: Gniezno, 
Mogilno, Września, Środa. Witkowo, 
Węgrowiec. Oborniki. 

Przedstawiciele ministerstwa oświad 
czyli, że miasto otrzyma pożyczkę w 
wysokości miljona złotych od zakładu 
ubezpieczeń, o co zresztą magistrat łódz 

ki stara się już od roku na roboty kana­
lizacyjne. 

Pozatem magistrat otrzymywać bę­
dzie 300 łys . zł. na roboty inwestycyjne 

Rząd nie zjawi się w sejmie. 
JŁomunuści maia zgłosit wniosek o wyrażenie 

V9tum nieufności rządowi. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Komunistyczna frakcja poselska w sejmie zapowiada w specjalnie ogłoszo­

nym komunikacie, że już na dzisiejszem pierwszem posiedzeniu sejmu zgłosi 
wniosek o wyrażenie votum nieufności dla rządu premiera Sławka. 

Mamy wszelkie dane na to, aby twierdzić, że sesja sejmowa zaczynająca 
się taką uwerturą długo nie potrwa. 

Dowiadujemy się. że na dzisiejsze posiedzenie sejmu rząd nie zjawi sie. 

B. mfn. skarbu Czechowicz 
nastąpił z tzluau purłamentarnego 33. !0. 

Warszawski korespondent „Republl- lej, że przewlekanie procesu wbrew ję­
ki" (B) telefonuje: [go intencjom i używanie go do rozgry-

B. minister skarbu poseł Gabrjel Cze wek politycznych uważać musi za 
chowicz zgłosił wczoraj swoje wystą-, krzywdę dla siebie i stawianie go w fal-
pienie z klubu parlamentarnego B. B.T 
udzielił jednocześnie przedstawicielom 
prasy wywiadu, w którym daje wyraz 
swemu niezadowoleniu z tego, że jego 
sprawa przed Trybunałem Stanu prze­
ciągana już jest od 15 miesięcy i sejm 
dotąd nie wykonał powierzonego mu 
przez Trybunał Stanu zbadania celowo­
ści pozabudżetowych wydatków doko­
nanych w 1927/28 roku. 

B. minister Czechowicz stwierdza da 

szywej sytuacji. 
Na zakończenie swych wyjaśnień i 

na poparcie swe] tezy poddaje b. mini­
ster Czechowicz pod ocenę rozmawiają­
cych z nim wypadek taki,, gdyby podał­
by się on do dymisji w marcu 1929 roku: 

— Przecież wtedy, — mówi b. min. 
Czechowicz, — miałoby miejsce nader 
oryginalne zjawisko, że minister skarbu 
jest przez 15 miesięcy oskarżany, a je­
go sprawa posuwa się żółwim krokiem... 

Demonsfraele przed magisfrrtem w Sosnowcu. 
Sosnowiec. 22 maja. 

(Polska Agencja 1 elegraficzua/ 
Wczoraj przed gmachem magistratu 

zebrało się około 300 bezrobotnych, któ 
rzy wskutek chwilowej przerwy w wy­
płacie zasiłków, domagali sie wypłaty. 
Mimo zapewnień ze strony magi­

stratu że zasiłki zostaną w najbliższych 
dn;...h wypłacone, robotnicy, poczęli 
wznosić wrogie okrzvki. wreszcie wy­
ruszyli w pochód demonstracyjny w 
trzech grupach po mieście. Demonstra­
cje zlikwidowała policja bez użycia 
broni. 

prawdopodobnie co miesiąc. 
Żądana przez ministerstwo redukcja 

dotyczyć będzie nietylko budżetu inwe­
stycyjnego ale i budżetu zwyczajnego. 

Magistrat musi w najbliższych dniach 
wskazać ministerstwu jakie pozycje w 

| budżecie zostaną skreślone lub zmniej­
szone, (b). 

** 
Między innemi skreślona została pre­

liminowana przez magistrat suma 182 
tys. złotych na ogłoszenia, które magi­
strat w prasie partyjnej umieszczał. 

Strejk protestacyjny 
ią/dóii) MV (fatestanic. 

JEROZOLIMA, 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Cała ludność żydowska Jerozolimy 
przystąpiła do jednodniowego strejku 
protestacyjnego wywołanego zarządze­
niami o tyinczasowem zawieszeniu imi­
gracji do Palestyny. 

Jerozolima. 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraf czna). pełegacją żydowska wystąpiła dp 

wyso!.iego komisarza Palestyny z pro­
testem przeciwko czasowemu zawiesze-
riu imigracji. 

Jerozolima 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Sąd apelacyjny potwierdził wyrok 
kary śmierci, wydany w stosunku do 7 
arabów w związku z zajściami w Hebro 
nie. Utrzymany został także wvrok, ska 
żujący jednego z arabów na 15 lat wię­
zienia. 

Czterech polaków 
ułaskawionych 

prxex preztMdenta JCitrrtj. 
Kowno. 22 maja. 

Prezydent Smetona podpisał dekret 
amnestyjny dla czterech więźniów, któ­
rzy -a rzekome uprawianie akcii szpie­
gowskiej na rzecz Polski skazani byli 
na kare dożywotniego wlezienia. 

Nazwiska amnestjonowanych brzmią: 
Wr .ask i . Piekarski, GraL_bard i Dvkas. 

Krytyczne dni rządu Mac Donalda. 
Ustąpienie min. flosley'a grozi rozłamem w Labour Party. 

LONDYN. 22 maja. 
Położenie rządu Mac Donalda stało 

sie niezwykle trudne. Rezygnacja mini­
stra Mosley'a przyśpieszyła przesilenie 
w łonie partji rządowej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Labour 
Party, Mosley zgłosi wniosek nieufności 
dla rządu. 

Minister spraw zagranicznych Hen­
derson, robi gorączkowe usiłowania ce­
lem zapobieżenia rozłamowi w łonie 
partji pracy, który musiałby niechybnie 
spowodować w bliskiej przyszłości upa­
dek gabinetu Mac Donalda. 

Jakkolwiek odrzucenie wniosku Mos-
ley'a wydaje się zapewnionem. to jed­
nak rządowi grozi nowe niebezoieczeń-

stwo podczas debaty nad sprawą bez­
robocia, która odbędzie sie w Izbie 
gmin w przyszłą środę. 

LONDYN. 22 maja. 
W kołach politycznych omawiają z 

ożywieniem dymisję ministra Mosley'a. 
Przeważa zdanie, że spodziewana rekon 
strukcja rządu obejmie kilka tek. 

Gabinet Mac Donalda oprócz trudno­
ści w łonie własnego stronnictwa, jest 
również zagrożonym ze strony konser­
watystów i liberałów. Byli ministrowie 
Baldwin, Chamberlain i Chtirchll i inni 
zgłosili wniosek utworzenia komisji par 
lamertarrej złożonej z 11 członków ce­
lem zbadania postanowień londyńskie-

!go układu morskiego. Rząd wypowie­
dzia ł się przeciwko utworzeniu komisji, 
wyrażając zgodę na wznowienie debaty 
nad sprawą traktatu morskiego. 

Wczoraj wieczorem Mac Donald od­
był dwugodzinną konferencje z Llovd 
Georgem w sprawie reformy ordynacji 
wyborczej. Konferencja ta nie dała re­
zultatów i jest rzeczą mało prawdopo­
dobną, aby zdołano osiągnąć porozumie­
nie do środowego posiedzenia Izby gmin 
na którem rozstrzygną się losy gabinetu 
Mac Donalda. 

Organ partji „Daily Herald" zapowia 
da w artykule wstępnym rcz hzanie 
parlamentu w razie gdyby rząd Mac Do 
ualda znalazł się w mniejszości. 
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Opozycja przeciw Pan-Europie 
P r o j e k t Brianda natrafia na silny opór kilku p a ń s t w . 

Paryż, 22 maja. 
lPc-l*ka Agencja Telegraficzna). 

„Ere Nouvelle" nie może zrozumieć 
przyczyny, dla której powstaje pewna 
opozycja przeciwko projektowi Brianda. 
Francuski minister spraw zagranicznych 
oświadcza dziennik, wyraźnie zazna­
czył, że federacja europejska nie tal w 
sobie zamiarów agresywnych przeciw­
ko komukolwiek Wystarczy odczytać 
uważnie ogłoszone przez francuskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych doku­
MENTY—pisze dziennik—aby przekonać 

Zamach stanu na 
Węgrzech 

przu nomocu JHussoti-
niego. 

Budapeszt, 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na podstawie informacji czeskiego 
dziennika „Prawo Lidu" również kilka 
najpoważniejszych dzienników zagra­
nicznych zamieściło wiadomość jakoby 
na Węgrzech przvgotowanv bvł zamacli 
stanu przy życzliwej pomocy Mussoli­
niego, a zmierzający do oowołania ar-
cyksięcia Ottona Habsburga na tron wę 
gierski. W związku z powyższemi po­
głoskami w węgierskich Lolach miaro­
dajnych zapewniają, żc pogłoski te są 
c?ystym \. ymyslem i nie mam żadnego 
uzasadnienia. 

Mac Donald 
pode jmowa ł mira. Xolcs-

ftiego n> LTzf>ie Gmin-
Londyn, 22 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Z okazji pobytu w Londynie polskie­

go ministra spraw zagranicznych Zale­
skiego, ambasador Skirmunt wvdal śnia 
danie, na którem obecni bvli: Chamber­
lain i ambasador francuski Fleriot. Po 
południu minister Zaleski wraz z małżon 
ką podejmowany był herbatką przez 
premiera Mac Donalda w gmachu Izby 
Gmin. 

się o zupełnym lojaliźmic naszych za­
miarów. Jeżeli znajdą się amerykanie, 
którzy zechcą prowadzić dyskredytują­
cą kampanię przeciw koncepcji zapro-
wadzenia nowego porządku w Europie, 
wówczas trzebaby przypuścić, że zain­
teresowani są oni w utrzymaniu panu­
jącego obecnie w Europie chaosu. 

Wręcz odmiennego zdania jest 
„L'Avenir", według którego ideą przc-
wodnią federacji europejskiej jest wal­
ka przeciwko komuś. Ludy łączą się ze 
sobą jedynie przeciw, natychmiastowe­
mu niebezpieczeństwu, przeciwko pew­

nej wrogiej sile.. Okazję ku temu na­
stręcza nam gospodarczy imperializm 
amerykański. Z uśmiechem więc powi­
taliśmy uroczyste zapewnienie, że wy­
mieniony projekt nie jest przeciwko ko­
mukolwiek skierowany. Wbrew wszel­
kim oświadczeniom projekt ten może 
być urzeczywistniony tylko wtedy, o ile 
okaże się skuteczną bronią przeciwko 
jakiemukolwiek niebezpieczeństwu. Pa­
ństwa europejskie w czasie wielkiej 
wojny ugrupowały się przeciwko wro­
giemu sąsiadowi. Dziś usiłują one połą­
czyć się przeciwko nowemu wrogowi. 

L I I n?ł w Mii 
i odmawia iłofenia broni. 

Wiedeń, 22 maja. 
Dzisiejsza prasa poranna omawia ob­

szernie pismo przywódców Heimwehry, 
wystosowane do kanclerza Schobera, w 
sprawie rozbrojenia. Pismo protestuje 
przeciwko stawianiu narówni Heim-
wehry z organizacjami socjallstycznomi. 
Hcimwehra jest czynnikiem pokoju; do­
piero od pojawienia się Helmwehry w 
Austrji wzmogło się zaufanie zagranicy 
do niej. Planowana przez rząd ustawa o 
posiadaniu broni kryje w sobie niebezpie 
czeństwo jednostronnego rozbrojenia 
Helmwehry. Najpierw musi być przepro 
wadzono rozbrojenie organizacyj socja­
listycznych. Heirnwehra gotowa jest w 
tem współpracować, domaga się jednak, 
by na czas tej akcji oddane było jej kie­
rownictwo ministerstwa spraw wewnę­
trznych; również musi być oddany mę­
żowi zaufania Helmwehry zarząd policji 
i żandarmerii. Heirnwehra nie przyłoży 
nigdy reki do przeprowadzenia zarżą-

Trybunał haski orzeknie 
c s u Sdanntk m o s e nateieć 

d a JH C. (f. 
Gdańsk. 22 maja. 

(Polaka Agencja Telegraficzna). 
Prasa tutejsza donosi z Hagi: 
Sekretariat Międzynarodowego Try­

bunału Sprawiedliwości komunikuje, że 
do Trybunału wpłynął już wniosek Ra­
dy Ligi Narodów o wydanie orzeczenia 
czy specjalny statut prawny w. m. Gdań 
ska daje mu prawo powołania go w 
skład członków Międzynarodowej Orga 
nizncjl Praey. W. m. Gdańsk od dłuższe­
go już czasu zabiega o przyznanie mu 
członkowstwa w tej organizacji między­
narodowej, natrafiało jednak w swoich 
zrbiegach w tej mierze na poważne prze 
szkody, ponieważ członkiem międzyna­
rodowej organizacji pracy może być tyl 
ko suwerenne państwo. 

Wynalazek wojenny 
sprowofzu je n o w q rzeź 

nanodóm. 
Nowy Jork. 22 maja. 

Dr. Edward Cady, profesor orawa w 
Brooklyn Law School, w wywiadzie, u-
dzielonym prasie nowojorskiej po po­
wrocie z dłuższej podróży po Europie, 
oświadczył, że nowa, wielka woina euro 
Rtjska jest kwestją niedalekiej przyszło­
ści. 

„Stromi zaczepną, która rozpocznie 
wojnę — mówił dr. Cady — będzie pod­
rzędne państwo, które posiada w wiel­
kiej tajemnicy trzymany wynalazek wo-

dzeii ustawodawczych w sprawie rozbro 
jenla, kończy pismo Helmwehry. Pismo 
TO zostało podpisane PRZEZ przywódców 
Heimwehry, dr. Steidle i dr. Pfrimera. 

Na powyższe pismo Helmwehry, jak 
donoszą dzisiejsze dzienniki, odpowie­
dział kanclerz Schober odmownie, oś­
wiadczając, że propozycje zawarte w li­
ście, są nie do przyjęcia. Heirnwehra za­
wsze żądała sama ścisłego rozgranicze­
nia między egzekutywą a legislatywą. 
To, co się udało po wielu trudnościach 
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trzymane. Przeprowadzenie aktów admi ,„., NADZIEJĘ ZWYCIĘSTWA-
nistracyjnych należy wyłącznie do kom­
petencji rządu, który pod żadnym warini 
kiem nie zgodzi się na współdziałanie 
grup prywatnych. Stanowisko to jest 
podstawa polityki gabinetu Schobera. W 
każdym razie, kanclerz zaznaczył, że 
przedstawi pismo Heimwehry radzie ml 
nlstrów już w piątek. 

Ambasador Gibson w areszcie. 
Zbutf gorliwa raolief ant belgijski. 

€oo& n> J£aton>icach. 
Katowice. 22 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Przybył tu dziś przywódca eórników 

angielskich, p. Cook w towarzystwie po 
sła Stańczyka. P. Cook ma zwiedzić sze 
reg zakładów przemysłowych na Ślą­
sku. 

Delegaci polscy 
wyjechali do Berlina 

c e l e m p r z e p r o w a d z e n i a 
roRowań o K o n w e n c j ę 

c e l n q . 
Warszawa, 22 maja. 

(PoUka Agencja Telegraficzna). 
Dziś wyjechała do Berlina delegacja 

rządu polskiego w osobach dyrektora 
departamentu min. przemysłu i handlu 
p. Sokołowskiego, radcy min. soraw za­
granicznych p. Adamkiewicza oraz rad­
cy min. przemysłu i handlu p. Łychow-
skiego. Delegacja ta ma przeprowadzić 
z rządem niemieckm rozmowv celem e-
wentualnego znalezienia dróg,:któreby u-
możliwiły Polsce przystąpienie do kon­
wencji międzynarodowej w sprawie znie 
sienią zakazów i ograniczeń przywozu 
i wywozu, podpisanej w Genewie dnia 
8.XI.1927 r. 

Ford chce „osuszyć" 
osadu fabtuczne. 

Detroit, 22 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Mimo, że Henry Ford, abstynent i 
gorący zwolennik prohibicji, pod grozą 
utraty zajęcia zabrania swoim robotni­
kom używania trunków alkoholowych, 
robotnicy Forda, zamieszkali w Dear-
horn, piją więcej, aniżeli robotnicy in­
nych miasteczek w okolicy Detroit. 
Stwierdzają to rekordowe ilości osób, 
aresztowanych za pijaństwo. Ford jed­
nak zapowiada, że nie ustanie w „osu­
szaniu" Dearborn, dopóki celu swego nie 
Idopnie. 

Bruksela. 22 maja. 
Ambasador Stanów Zjednoczonych 

w Belgji Hugh Gibson, były pierwszy 
poseł Stanów Zjednoczonych w Polsce, 
miał sensacyjną przygodę w swoiej kar­
ierze dyplomatycznej, kiedv w dniu 
wczorajszym został aresztowany i za­
prowadzony do celi przez zbytnio gorli­
wą policję miasta Namur. 

Ambasador wraz ze swoja żoną, by­
łą damą dworu króla belgijskiego prze­
jeżdżał swoją wielką limuzyną przez Na­
mur i na drodze najechał na maleńki sa­
mochód prywatny. 

Nie bacząc na to, że samochód amba­
sadora był zaopatrzony w specjalny 
znak dyplomatyczny oraz chorągiew a-
merykańską, policjant, przybyły na miej 
sce wypadku, zaaresztował ambasado­

ra. 
Gdy p. Gibson zaprotestował, iż jest 

jako ambasador osobą nietykalną i wy­
legitymował się, policjant oświadczył: 

„W obecnych czasach każdv może 
twierdzić, że jest dyplomata" i zabrał 
ambasadora wraz z małżonka do najbliż 
s /ego komisarjatu, gdzie zostali zamknie 
ci i zatrzymani aż do przybycia komisa­
rza. 

Sprawa się wyjaśniła, policjant stra­
cił posadę, w Namur^e pannie wielkie 
zaniepokojenie ze względu na ten incy­
dent dyplomatyczny, a prezydent mia­
sta pojechał do Brukseli, by przeprosić 
ambasadora. 

Ambasador Gibson, który pisze obec 
nie swoje pamiętniki, niewątpliwie doda 
rewy rozdział do swych wspomnień. 

Jliilitawyzmia Jliemiet. 
U R O E N E R I W O N U M L L F O N O W Q A R M I Ą 

Berlin. 22 mają. j Trzecia zaś armja oparta będzie na 
Prawie równocześnie z wystąpię-J powszechnym obowiązku służby woj-

niera ministra Groenera, który ustalił za 
sady polityki militarnej Rzeszy, ukaza­
ła się książka generała von Seckta, by­
łego szefa Reichswehry p. t. „Obrona 
kraju." 

W książce tej rozwija von Scckt plan 
uzbrojenia Niemiec. 

Trzonem siły zbrojnej Niemiec ma 
być armja zawodowa, w którei służba 
będzie trwała 6 lat. Siła liczebna tej ar­
mii wynosiłaby 200.000 żołnierzy, a 
więc ma być podwojona w porównaniu 
z obecnym stanem liczebnym Reichs­
wehry. 

Ma to być armja doskonale ood wzglę 
dem technicznym wyekwipowana, roz­
porządzająca obok świetnej piechoty 
również kawalcrją, samolotami i zmoto-
ryzowanemi środkami transoortowemi. 

Uzupełnieniem tej zawodowej armji 
operacyjnej ma być według v. Seeckta 

\ druga armja aktywnego wyszkolenia. 
Zadaniem tej armji będzie szkolenie 

rezerwistów, oraz militarne wychowa­
nie mas trzec!ej armii. 

skowej. Służba w trzeciej armii, będącej 
redzajem milicji ludowej, ma trwać trzy 
miesiące. 

Wywody von Seeckia sa dobitnem 
uzupełnieniem deklaracji ministra Reichs 
wehry. 

Berlin, 22 maja 
(Polska Aeer.r.la Telegraficzna) 

Dziś toczyły się w drJszym ciągu o-
brady nad budżetem ministerstwa 
Reichswehry. Jako pierwszy przema­
wiał poseł Brueninghaus z niem. partji 
ludowej. Mówca uważa za konieczne u-
tworzenie większych mas kawalcrji o-
raz rozbudowy floty w tych choćby roz 
miarach, jak na to pozwala Traktat Wer 
salski. Skreślenie 50 milionów w budże­
cie Reichswehry jak żądają soc'aliści 
przyczyni się w wysokim stopniu do ob­
niżenia siły bojowej Reichswehry. W 
dalszym ciągu przemówienia mówca w y 
powiedział się za utworzeniem t. zw. u-
krytych pozycyj budżetowych. Mówca 
domagał się także zwiększenia ilości ofi 
cerów. Chodzi o to, aby na wypadek 
wojny nie zabrakło oficerów. 

Dr. Cady nie wymienił jednak naz­
wy owego państwa. Dodał tvlko, żc 
Włochy zbroją się na gwałt. oczvwiścic 
pi/..ciw Francji. 

Walki w cyrku sportowym 
Widownia przepełniona do ostatnie­

go miejsca- Wszyscy z niecierpliwością 
oczekują na walkę fenomenalnego Kleya 
z Pooschoffem. 

Sztekker — le Fawre. Walka ame­
rykańska dwuch specjalistów. Wyraźna 
przewaga Sztekkera, który zwycięża 
w 9 min. 

Kley — Pooschoif. Atrakcja wieczo­
ru. Kley w walce z potężnym Pooschof­
fem wykazał, że obok fenomenalnej tech 
niki i zręczności posiada ogromną siłę— 
unosząc kilkakrotnie o 25 klg. cięższego 
od siebie przeciwnika w górę. Właśnie 
•ta nadwaga była powodem porażki 
Kleva. Schwycony w 31 min. w półmo-
stek, Kley. nie mógł wydostać sie z że­
laznych kleszczy Pooschoffa i legi przy­
toczony ciężarem ciała żyd. herkulesa. 

Grikis — Mvrna. Zwyciężył w 23 mi­
nuty swym miażdżącym nelsonem kolo­
salny Grikis. 

Deble — Kraus. Ostra walka kończy 
sic w 17 min. zwycięstwem Dębie. 

Dziś cyrk niewątpliwie znów ścią­
gnie tlimy widzów, gdyż Sztekker sta­
je do rozstrzygającej walki rewanżowej 
z fenomenalnym Kleyem. Gdyby Sztek-
ikerowt -nie udało s\e wyrównać porażki, 
wówczas szanse jego do 1-ej nagrody sa 
istrucone. Pozatem dziś walczą: decydu­
jąca amerykariska Myma — Kraus, dc-
cMująca Le Fewre Pooschoff t decyd. 
Grikis. — Deble. 

O ż y w i a n i e suchej 
i więdnącej cery. 

W poprzednich artykulikach naszkicowałem 
nowoczesne metody racjonalnego pielęgnowania 
tłustej oraz prawidłowej cery, dziś poświecę 
stów paro metodom ożywienia suchej, tudzież 
wie.dna.ccj cery. Przypominam me ostrzeżenie 
przed posługiwaniem sie wszelkim kremem w 
wypadku tłuste) cery. dla której poleciłem prze­
obrażenie jej w prawidłowa, przy pomocy czę­
stych splókiwań twarzy gorąca woda. bez ochła­
dzania zimna, mycia wyłącznie proszkiem marmu 
rowym ..Miraculum" i pudrowanie odtłuszczają­
cym pudrem higienicznym Dra Lustra. Sucha zaś 
i wlotczejaca cerawymagająwłaśnie zasilenia ich 
ożywczeml składnikami kremu „Oxa" Dra Lustra 
przy pomocy jaknajczestszego i intensywnego 
działania ciepła. Powleka sie przeto rano twarz 
kremem ,.Oxa'\ a po 10 minutach spłókuje sie 
ja długo gorąca woda. poczem myje sie prawdzi-
wemi otrabkaral mlgdałoweml Dra Lustra. Wie­
czorem naparza sic natłuszczona twarz kremem 
,.Oxa" przez 5 minut nad para. poczem spłókuje 
sie gorącą woda. Z pudrów nadale sic dla oma­
wianych właściwości cery jedynie puder egzo­
tyczny Dra Lustra. 

Dr. Z. P 

http://wie.dna.ccj
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„Kto nie opanuje prozy życia, nie wy 
dobędzie z niego poezji..." 

Piękny, mądry aforyzm. Ujmujący 
sens trybu życiowego w złote ramy ro­
zumu i uczucia razem. Słuszny, gdy mo­
wa o jednostce, o człowieku. Wielozna­
czny, gdy przyłożyć go, jako miarę do 
stosunków społecznych, do mas, do u-
stroju społecznego. 

• * * 
Ongi, za dawnych, dobrych czasów, 

w zamierzchłych latach przedwojennych 
Francja była bankierem generalnym ca­
łego świata. Potężne instytucje banko­
we, z Credit Lyonnais na czele, dreno­
wały miliony i mlljardy franków z całe­
go kraju i emitowały obligacje niezliczo 
nych pożyczek państwowych i prywat­
nych. 

Chile, Peru, Ekwador, Wenezuela, 
Meksyk, Turcja, Grecja, Serbja — fi­
gurowały w rzędzie małych państw, 
Stany Zjednoczone, Kanada, Rosja — w 
rzędzie wielkich klijentów. 

Zarządy banków opracowywały w 
zacisznych gabinetach warunki poży­
czek z przedstawicielami obcych rzą­
dów lub przedsiębiorstw mniej czy wię­
cej solidnych, a w rezultacie, w kilka ty­
godni czy miesięcy później, remjerzy 
francuscy, dromieszczaństwo, chhpi wy 
dobywali z skarbonek, z przysłowiowej 
pończochy oszczędzone franki i nabywa 
li za nie pięknie drukowane, różnokolo­
rowe ł różnojęzyczne obligacje, a przy 
grze na giełdzie doraźne większe lub 
mniejsze zyski. 

Proza życia byia opanowana m i s t r z o [ o j Korteza do księdza Hidalgo. — Meksyk — skarbiec świata. — 
wsko. 

Poezja symbolicznej kury w garnku 
i ciepłych pantofli. 

1 było dobrze. Opanowana proza ży­
cia wytwarzała poezje życia. 

Aż do wstrząsu w r. 1914. Tu się po­
mieszały i skręciły chaotycznie wszy­
stkie czynniki owej prozy I poezji. 

Inne czasy, inne pieśni. 
Posłuchajmy, co mówi obecnie 

przedstawiciel francuskich Duponfów, 
redaktor „Matin'a", p. Stephen Lauzan-
ne. 

„Historja portfelu walorów zagrani­
cznych we Francji należy do najczarniej 
szych, jakie można sobie wyobrazić. Po­
siadaliśmy przed wojną około 15 miliar­
dów, ulokowanych w pożyczkach za­
granicznych. Było dobrze! Ale potem?.. 
Przepadło 14 do 15 miljardów franków 
złotych w Rosji, były miljardy w papie­
rach brazylijskich, japońskich i innych. 
Spłacono nam nasze pożyczki, ale jak? 
— albo kapaniną, albo w walucie zdepre 
cjonowanej". 

, ,Przykłady? — ciągnie p. Lausanne, 
proszę. Oto Trybunał międzynarodowy 
w Hadze wydał w r. 1929, dnia 12 lipca, 
wyrok w sprawie naszego zatargu z Ju­
gosławią, orzekając, iż zarówno kapi­
tał jak i procenty naszej pożyczki winny 
być spłacone w walucie złotej, we fran­
kach złotych. I cóż? Czy wyrok ten był 

respektowany? Nic podobnego. W skut­
ku kompromisu rentjerzy nasi stracą na 
tej pożyczce około 500 miljonów fran­
ków w złocie. 

A teraz ta sama Serbja, nasza przyja 
ciołka, zwraca się do nas z propozycją 
emitowania w Paryżu pożyczki na su­
mę 1 miljarda franków. Kto ma dać te 
pieniądze? Rentjerzy nasi, 

Zresztą na utartej drodze, prowadzą­
cej do Paryża, panuje znów ścisk l tłok 
klijentów. Austrja chciałaby pożyczyć 
od nas 100 miljonów dolarów, choć stra 
ciliśmy grubo na obligacjach Kreditan-
stalt, Turcja ubiega się o 50 miljonów 
funtów... a gdzie reszta..."? 

No i gdzie się podziała poezja? Fi-
nis? 

Lausanne w obawie o rentjerów, któ 
rzy znowu zaczynają, w miarę wzrostu 
oszczędności, marzyć o „poezji" kupo­
nów, procentów i kursów — woła: ba­
czność! 

„Jest ktoś, pisze, kto może zatrzy­
mać tę falę. Tym kimś jest rząd, którego 
obowiązkiem jest bezwątpienia ułatwia 
nie pożyczek, gdy tego wymagają wzglę 
dy polityki zagraniczne], ale też nie wcią 
ganię w te sprawy naszych rentjerów. 
Skoro Austrji trzeba pożyczyć, podtrzy­
mać finansowo Jugosławję, stabilizować 
finanse Turcji — niechaj posłuży ku te 

mu część budżetu państwowego Francji 
Natomiast należy oszczędzać biednych 
kapitalistów, którzy nie mogą ponosić 
wciąż ryzyka pożyczek zagranicznych". 

Voila! Otóż zasypywanie źródła pro 
zy życiodajnej, przemieniającej się w dal 
szym swym biegu w poezję. 

Alarm podniesiony przez p. Lausan­
n e ^ , któremu sekundują francuskie pi­
sma gospodarcze, nie wynika bynaj­
mniej, jak to widać, z braku chęci do opa 
nowania prozy spółczesnej i przetapia­
nia jej na wartości „poetyckie", lecz z 
braku wiary w najbliższe jutro, w spo­
kój Europy, który jest ojcem i matką dro 
bnego kapitału I renty drobnomieszczań-
skiej. 

Przewrót w r. 1914/18 zeżarł drobny 
kapitał, podziałał nań jak kuracja głodo­
wa na tłuściocha. Drobny kapitał, czy bę 
dzie mu na imię Dupont, Durand lub 
Schmidt albo Muller, schudł przeraźliwie. 
Cień, który rzuca za siebie, jest mały, 
maleńki, chudy, słabiutki, omal przej­
rzysty. 

Jest jeszcze jeden cień długi, szeroki, 
rzuca go przed siebie wielki kapitał Fi­
na tych, C-banków francuskich, D-ban-
ków niemieckich, Barclay'ów, Midlan-
dów, Sassonów... Ten panuje nad prozą 
i fabrykuje... poezję! 

W. P-skl. 

W o b r o n i e N e k s u k u 
Banki, wielcy i mniejsi finansiści zgar 

niali śmietankę zysków przy emitowa­
niu, ubijaniu pożyczek i grze giełdowej, 
miljony drobnych płotek rentjerskich od 
cinały kilka razy do roku kupony, Inka­
sując procenty .egzotyczne republiki a-
merykańskie, „chorzy ludzie" tureccy, 
greccy i serbscy przejadali miljony fran­
cuskie jak umieli.Stany Zjednoczone i Ka 
nada pchały pożyczone pieniądze w roz 
budowę przemysłu (przyszłego konku­
renta Europy), Rosja łatała swe budże­
ty, zbroiła armję, żywiła i podtrzymy­
wała carat, ochranę, pielęgnowała im­
perializm słowianofilski i azjatycki za 
miljardy Duponfów. 

Poezja? 
Nie znali jej właściwi dłużnicy Fran­

cji: wiecznie oberwani, głodni, wyzy­
skiwani i buntujący się biali, mieszań­
cy i kolorowi poddani kacyków prezy­
denckich i magnatów w republikach po­
łudniowo i środkowo amerykańskich, 
chłopi serbscy, greccy i tureccy muzy­
cy i robotnicy rosyjscy. 

Poezję życia pil i czerpał pełną cza­
rą rentjer francuski, Dupont z Bordeaux 
czy Marsylji, z Languedoc czy Owernji, 
Normandji, czy Prowancji. Czerpał ją z 
prozy dłużników, nie odczuwając zresz­
tą dla nich żadnej wdzięczności. 

Żył całą parą ideałów drobnomiesz-
czańskich, pracował, oszczędzał, wzbo­
gacał wciąż swą kolekcję pożyczek za­
granicznych, odcinał kupony, gospodaro 

H. . 
Meksyk, w maju. 

Musieli snąć starzy tolteccy i aztec­
cy bogowie ukochać bardzo ów olbrzy­
mi kraj orła 1 węża, między dwoma oce­
anami rzucony, w którego stolicy, bia­
łym Tenoxtitla»ie możni rządzili włoda­
rze, bowiem uczynili kraj ów prawdzi­
wym skarbcem świata, wyposażając go 
w wszelkie naturalne bogactwa, jakie 
tylko kraj mieć może. Zwrotnikiem Ra­
ka przecięty, ma Meksyk wielką rozpię­
tość temperatur, obok bowiem nizin, 
gdzie klimat tropikalny panuje, ma poła­
cie kraju wyżynne i górskie, o umiarko­
wanym, lub zgoła chłodnym klimacie. 
Sprzyja to wszelkiej produkcji rolnej. 

„Tierra caliente" w całym przepychu 
tropikalnej fauny — dostarcza najwspa­
nialszych owoców południowych, sprzy 
Ja plantowaniu bananów, kawy, baweł­
ny, kakao. Obszary w klimacie umiarko­
wanym położone pozwalają znów na u-
prawianie tych wszystkich gałęzi rolnic 
twa, które właściwe są umiarkowanemu 
klimatowi. Poza temi, tak sprzyjającemi 
warunkami klimatycziiiemi — posiada 
Meksyk olbrzymie kopalniane bogac­
twa. 

Nic też dziwnego, że, gdy dzielny że­
glarz Grijalwa wieści o bogactwach 
Meksyku, o złocie i srebrze, w którem 
kraj ów tonął — na wyspę Kubę przy­
wiózł. — rozpaliły się żądze eonquista-
dorów hiszpańskich, by ów kraj bogaty 
podbić, a złotem i srebrem się obłowić, 
ile tylko będzie można. W 1519 roku wy 
ruszył na podbój Meksyku Ferdynad 
Kortez — człowiek zarówno ambitny, 
jak okrutny, który postanowił zdobyć 
ów kraj olbrzymi i przyłączyć go do ko 

wal na swej fermie czy pielęgnował ronyWhis^^kiej.' PowszedmuT Ynanc 
grządki w ogródku paryskiej banlieue, 
popijał swój aperitif, przeglądał swoją 
gazetkę i sprawdzał kursy obligacyj, 

hołdował w życiu rodzinnem teorji mal-
tuzjańskicj lub jednego dziecka (kwe-
stja podziału spadku), marzył o spokoj­
nej śmierci (epikureizm bez reszty), któ­
rą daje pewna, bezpieczna lokata ma­
jątku. 

są dzieje wyprawy Korteza. Państwo 
Azteków, z stolicą Tenoxtttlanem (dzi­
siejsze Miasto Meksyk) — zostało po 
długich walkach zdobyte przez conąui-
stadorów. 

Zamieszkujące Meksyk plemiona in­
diańskie dostały się do niewoli hiszpań­
skiej i zostały na'długie wieki zepchnięte 
do roli parjasów. 

Odtąd w Meksyku rządzą wicekrólo­
wie hiszpańscy, narówni z duchowień-

Łuplestwo — formą kolonjalnych rządów. 
tCd spec ja lnego K o r e s p o n d e n t a „(Republiki"). 

stwem. Straszne to były dla Meksyku 
rządy... 

Uderza w historii fakt przedziwny. 
Oto Hiszpania, odkrywczyni Nowego 
Świata, państwo w którem nigdy nie za­
chodziło słońce, włodarka olbrzymich 
zamorskich kolonij — traci szybko wszy 
stkle swe kolonialne posiadłości. Kolonje 
hiszpańskie — jedna za drugą — podno­
szą sztandar buntu 1 w oparach krwi, 
wśród walk ciężkich przetwarzają sie w 
niepodległe republiki. Z drugiej strony, 
równocześnie z upadkiem mocarstwo­
wego stanowiska Hisz-panjt urasta w po­
tęgę i siłę Anglja, rośnie do rozmiarów 
pierwszorzędnego kolonialnego mocar­
stwa świata... 

Otóż przyczyna upadku kolonialnej 
potęgi Hiszipanji, leżała bez reszty w 
metodzie „rządzenia" zdobytemi obsza­
rami. Podczas, gdy Anglja przychodziła 
do podbitego narodu, lub szczepu, jako 
potężna protektorka i nauczycielka, a 
eksproprjując go z wolności, przyjmowa 
ła nową kolonję, jako nową komórkę 
swego politycznego organizmu — Hisz­
pania przychodziła do zdobytych przez 
siebie kolonij bez żadnej myśli politycz­
nej, z jedną tylko myślą, by złupić jak-
najwięcej. Podczas, gdy Anglja, za cenę 
politycznej lojalności, szanowała i sza­
nuje zwyczaje podbitych ludów, trady­
cje, wierzenia i nawet przesądy, gdy An 
glja nie pozbawia ich kultury, a nawet 
czasem dając pewien samorząd, stwarza 
złudzenie wolności — Hiszpania w tę­
pym, krótkowzrocznym fanatyzmie reli­
gijnym wywłaszczała podbite ludy nie 
tylko z ziemi, ale i z kultury, z wieko­
wych wierzeń i tradycyj. Rządy sześć­
dziesięciu czterech wicekrólów hiszpań­
skich w Meksyku to rządy rabunkowe, 
rządy łupiectwa i zdzierstwa, rządy nie­
bywałego poniżenia czerwonej rasy, któ 
ra przed Kortezem była władczynią 
kraju. 

Staii ten musiał skończyć się wresz­
cie powstaniem przeciw rządom wice­
królów, przeciw hiszpańskim władzom, 
z których nawet wielu Hiszpanów, osia­
dłych w Meksyku, było niezadowolo­
nych. I stało się to, nie tylko w Meksyku 

skich w Ameryce środkowej i południo­
wej, stało się to, gdy wielki dech rewo­
lucji francuskiej doszedł do tych kolonij. 

Tym, który w Meksyku wywiesił 
pierwszy sztandar rewolucji był ubogi 
proboszcz wiejski, ksiądz Hidalgo, Bunt 
księdza Hidalgo nie był buntem przeciw 
Hiszpanii, nie był jeszcze zdecydowanie 
świadomym krokiem do walki o niepod 
ległość. Ksiądz Hidalgo na sztandarze, 
rozpoczętego przez siebie ruchu, wypi­
sał hasła: „Niech żyje religja. Niech żyje 
Święta Dziewica z Guadalupy. Niech ży­
je Ferdynand VII. Niech zginie zły rząd". 

Powstanie księdza Hidalgo miało więc 
na celu obalenie znienawidzonych rzą­
dów wicekrólów, bez zrywania z metro 
polją. Przeciwko księdzu Hidalgo ! 
wszczętemu przezeń ruchowi wystąpiły 
władze hiszpańskie z całą surowością 
prawa. Kler katolicki stanął, oczywiście 
po stronie tych władz, obawiając się u-
traty uprzywilejowanego stanowiska, ja 
kie od chwili dokonanej conąuisty zajmo 
wal w Meksyku. 

W muzeum narodowem w Meksyku 
Mieście, wśród licznych pamiątek po o-
wym księdzu, który w 1810 roku zapo­
czątkował walkę o niepodległość Meksy 
ku, znajduje się za szkłem pożółkły ka­
wał zadrukowanego papieru. Jest to wiel 
ka ekskomunika rzucona na buntowni­
czego księdza przez Wielką Inkwizycje, 
działającą na terenie Nowej Hiszpanji... 
Tekst owej wielkiej ekskomuniki zarzu­
ca księdzu Hidalgo wszelkie zbrodnie, ja 
kie przeciw religjl i prawom boskim l 
ludzkim popełnić można. 

Ksiądz Hidalgo, ścigany przez Wiel­
ką Inkwizycję, prześladowany przez wla 
dzc, został wreszcie ujęty 1 stracony, Ale 
idea była już rzucona. Iskra padła już na 
prochy. Skromny, ubogi proboszcz wiej­
ski, ks. Hidalgo, zapoczątkował stulecie 
meksykańskiej rewolucji. 

Marek Romański 

lecz w wszystkich kolonjach hlszpań- Kr*jawego™ 

ZAKŁADY STARACHOWICKIE, mając a* 
celu rozszerzenie produkcji pokojowej, zamrą, 
rzają wprowadzić dział stali elektrycznej, letóra 
dotychczas produkowana jest nn Górnym ŚląsUa!. 
W izwiąrkiu z te-m Zakłady Starachowickie otray. 
mają znaczne kredyty z Banku CobpoJus lwą 
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P a b i a n i c e . 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Z „ 7 W PRZYJACIÓŁ ZWIERZĄT". 
W najbliższą niedzielę „Tow. Przy­

jaciół Zwierząt" organizuje odczyt d-ra 
Maszewsklej na temat: „Zagadnienie 
psychiki zwierząt". 

Ogólne zgromadzenie członków To­
warzystwa odbędzie się w przyszłą śro­
dę, przyczem po ireferacie d-ra Płońskie­
go zorgnizowana zostanie sekcja jaro­
szów 

ZABÓJSTWO. 
Onegdaj wieczorem do zagrody 70-let-

niego Gotliba Majszaca we wsi Rokitni-
ca pod Pabjanicami zakradło się 6-ciu 
nieznanych opryszków, którzy prawdo­
podobnie chcieli dokonać kradzieży by­
dła. 

Złoczyńców tych zauważył właściciel 
zagrody, wobec czego wybiegi na po­
dwórze, wzywając pomocy. Złoczyńcy 
poczęli uciekać, a jeden z nich, widząc, 
że Majszac biegnie za nimi, dał do star­
ca strzał z karabinu. 

Majszac, trafiony w serce, padł tru­
pem na miejscu. Poszukiwania policji 
nie dały narazie żadnego rezultatu. 

1930: 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telef. od własn. koresp) . 

Od Annasza do Kaitasza. 
mi 

Czerwoni biurokraci 
niczem nie różnią sie. od „czarnych" i „białych". 

Hasło walki z biurokratyzmem, które 

W dniu wczorajszym władze sanitar­
ne skonfiskowały większą ilość lodów 
sprzedawanych na ulicy. Lody te okaza­
ły się niezdatne do spożycia, gdyż za­
wierały duże ilości farby trującej oraz 
krochmalu. 

„Fabrykanci" tych trujących lądów 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialno­
ści sądowo-karnej. 

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW. 
Dziś w lokalu związków klasowych 

odbędzie się zebranie robotników, za­
trudnionych na robotach publicznych w 
sprawie podwyższenia im płac, wyzna­
czonych przez województwo. , . . 

Spodziewany jest wyjazd delegacji 
do województwa celem załatwienia spra­
wy. ( 

Piotrków-Trybunalski. 
(Telef. od własn. koresp.). 

DELEGACJA BEZROBOTNYCH 
W MAGISTRACIE I STAROSTWIE. 

Do magistratu i starostwa zwróciła 
się w dniu wczorajszym delegacja bez­
robotnych tymczasowo zatrudnionych 
przez magistrat i przedłożyła memorjał 
z następująceml żądaniami: 

1) 5 zł. dziennej zapłaty, 
2) zatrudnienie bezrobotnych przez 

6 dni w tygodniu, 
3) zapewnienie pracy przez cały se­

zon letni, 
4) ubezpieczenie w państwowym u-

rzędzie pośrednictwa pracy na wypadek 
bezrobocia i od starości. 

Magistrat odpowiedział, że może u-
względnlć pierwszy punkt żądań jedynie 
w tym wypadku, o ile urząd wojewódz­
ki wyrazi w tym względzie swą zgodę. 

Delegacja zwróciła się również do p. 
starosty, któremu przedłożyła te same 
żądania . P . starosta przyrzekł interwen­
iować w urzędzie wojewódzkim na ko­
rzyść bezrobotnych. 

RUCH SPÓŁDZIELCZY. 
Istniejąca przy radzie nadzorczej 

piotrkowsko-opoczyńskiego związku spo 
żywców komisja oświatowa zainicjowa­
ła zebranie spółdzielcze celem zaznajo­
mienia najszerszych sfer społeczeństwa 
z celem 1 korzyściami organizacji spo­
żywców. Pierwszy wiec spółdzielczy od­
będzie się 25 b. m. w Bełchatowie. 

Poszukiwany rutynowany 

buchalter 
bilansisfa 

od natychmiast: 
Oferty do Republiki pod „AB." 

z uznaniem przyjęte zostało przez całe 
społeczeństwo i coraz, więks/c zastoso­
wanie,znajduje we wszystkich urzędach 
i biurach w całym kraju, nie dotarło 
jeszcze do wydziałów prześwietnego ma 
gistratu łódzkiego; . . . 
- Wczoraj doniesiono nam o fakcie, 

który nie może pozostać bez echa, albo­
wiem jest smutnem świadectwem sto­
sunków, panujących w biurach miej­
skich. 

Oto przez cztery lata, w miejskim 
domu starców przy ul. Wiznera przeby­
wała niejaka Paulina Sobańska, 75-let-
mia staruszka. Przed kilku miesiącami 
do : wydziału opieki społecznej magistra­
tu, który sprawuje Ogólny nadzór nad 
zakładami opiekuńczemi i przytuliskami 
w Łodzi, zwrócił się pasierb Sobańskiej, 
oświadczając,' ' iż pragnie utrzymywać 
obecnie macochę* swą i zapewni jej opie­
kę w domu. wobec czego prosi o zezwo­
lenie na zabranie jej z domu starców. Ze­
zwolenie takie wydane mu zostało w dm. 
18 marca.r . b. 

Po; przewiezieniu staruszki do domu 
p. Sobański zwrócił 'się z kolei do za-
rządudomu s ta rcowi prosił kierownicz­
kę o wy.danie mu rzeczy macochy, mia­
nowicie garderoby i pościeli. Kierow­
niczka odrzekła mu jednak, że rzeczy te 
<nie były w swoim czasie zapisane, wobec 
czego obecnie, pragnąc otrzymać je. 

z powrotem, należy złożyć do wydziału 
opieki społecznej podanie, w którem mu­
szą być wymienione dokładnie przed­
mioty, jakie przyniosła z sobą przed 
czterema laty staruszka, gdy została 
przyjęta do domu starców. 

Oczywiście, ani p. Sobański'nie mógł 
tego pamiętać dokładnie, ani też nie mo­
gła tego pamiętać 75-letnIa staruszka. 
P . Sobański inapisał tedy podanie, w któ­
rem mógł zaledwie część rzeczy wymię 
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Sport. 
22 drużyny koszykówki 

na zawodach w Spale. 
Jak się dowiadujemy, w świecie wy­

chowania fizycznego w Spale weźmie 
udział 560 zawodników oraz 30 sędziów. 
Z sędziami lekkoatletycznymi oraz gier 
sportowych odbyła się w dniu onegdaj-
szym specjalna konferencja, przyczem 
poszczególni sędziowie otrzymali in­
strukcje. Dla wszystkich sędziów w Spa 
le określono jednakowy strój. Opraco­
wano już również program święta w. f. 
i p. w., który przewiduje bardzo intere­
sujące rozgrywki w grach sportowych 

nić z^pośród g a ^ e r o b y i j i e l i z n y j j _ w j 0 r a z z a w o d y i e k k o a t l e t v c z n e i t. d. Za­
wody w Spale rozpoczną sie w dniu 6 
czerwca i t rwać będą do 8 włącznie. 
W samych tylko zawodach w nitkę ko­
szykową wezmą udział 22 drużyny, 
przyczem z Łodzi pojadą do Spały nastę 
pujące drużyny koszykówki: ŁKS, TUR, 
IKP, Widz. Manuf., Kruschender. Geyer, 
Gentleman i Zjednoczone. 

dniu 20 marca udał się osobiście z poda­
niem tem do kierownika wydziału, pro­
sząc go o wydanie zezwolenia na odbiór 
rzeczy z domu starców. 

I tu właśnie rozpoczyna się tragiko­
miczna część tej historji. Pan kierownik 
bowiem posiał p. Sobar'tsklego do swego 
pomocnika, pan pomocnik do swego re­
ferenta, referant do odnośnego urzędni­
ka, urzędnik kazał sie udać do woźnego, 
a woźny z kolei oświadczył, że w spra­
wie tei trzeba sie zwrócić do... jmna kie­
rownika. I tak od początku. 

Od tej chwili upłynęło już pełne dwa 
miesiące, a p. Sobański ciągle jeszcze 
chodzi od jednego do drugiego i ciągle 
jeszcze nie ma potrzebnego zezwolenia 
na zabranie rzeczy swej macochy. 

Fakt jaskrawy, że wszelkie komen­
tarze są zbyteczne.,Święty Biurokracy 
triumfuje... (k) ' 

Echa wyścigów kolarskich. 
Cztonek kubu sportowego 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
sądowej znalazła się' sprawą, która wy­
wołała 'd'uże ^ą^nfefesw^ńie : w$ród spor 
towców autompbilistów i motocyklistów. 

Tło sprawy tej przedstawiało się na­
stępująco: 

W dniu 4 sierpnia ub. roku odby­
wał 'się, ;"•"!'' 

bieg kolarski dookoła Polski 
w związku, z którym łódzki klub sporto­
wy „Union!" wydelegował 10 motocykli­
stów, by zajęli wyznaczone im posterun­
ki ma trasie Łódź — Łowicz. 

Wśród motocyklistów tych znajdo­
wał się Artur Bartoszek, riieposiadający 
prawa jazdy. • . 

Ody znajdował się on już w Łowiczu, 
na-szlaku, na którym padł ofiarą kata­
strofy artysta ,.Morskiego Oka" Roland, 

najechał na idąca szosą Marjanne 
Bakalarz. 

Doznała otia pęknięcia czaszki i zmar­
ła przed przybyciem tokarza. 

Na miejscu przejechania znalazła się 
policja. . W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia Bartoszek został pociągnię­
ty do odpowiedzialności karnej i 

stanął przed stołecznym sadem 
okręgowym. 

Na przewodzie sądowym dowodzo­
no, ! iż oskarżony jechał z przepisową 
szybkością i aczkolwiek nie dawał sy­

fi Union" przed sądem. 
gnatów, to jednak było to zbyteczne, 
gdyż warkot silników dostatecznie głoś­
no uprzedzał ' idących śzośą >o< zbliżają.* 
cych się pojaatóa6h. v 1 • • '• - • 

Obrońca oskarżoneWWylffliWWW 
nież, iż wypadek nastąpił wskutek tego, 
iż motocykl, zdążając po wyboistej dro­
dze, został magle zarzucony na pasmo 
piasku,"tak że 

kierowca stracił panowanie nad 
maszyną 

i nie mógł już uniknąć przejechania 
Opierając się wreszcie na zeznaniach fa-
chowców-motocyklistów, którzy stwier­
dzili, iż odcinek, ma którym miał miejsce 
wypadek „nie należał do najlepszych" 
i na oświadczenia klubu „Union", stwier­
dza jącem, I ż Bartoszek mimo nieposiada 
nia prawa jazdy, był wyszkolonym mo­
tocyklistą, prosił o uniewinnienie swego 
klijenta. 

Sąd po naradzie Bartoszka uniewin­
nił, (d) 

Odznaczenia 
dla piłkarzy i działaczy 

sportowych. 
Jak wiadomo w dniu 15 czerwca ob­

chodzona będzie w Krakowie uroczy­
stość 10-lecia najwyższej magistratury 
piłkarskiej. W związku z jubileuszem 
PZPN-u dowiadujemy się. że odznacze­
ni zostaną piłkarze, którzy odpowiednią 
ilcść razy grali w reprezentacjach 
swych okręgowych, gracze, którzy 
przez pięć lat byli wierni swvm barwom 
klubowym, działacze sportowi i t. d. Spe 
cjalny regulamin odznaki PZPN-u nad­
szedł w dniu onegdajszym do ŁZOPN-u 
i w najkrótszym czasie zostanie on prze 
słany klubom sportowym. 

Mecz footbalowy 
Polska—Rumun ja. 

Polski Związek Piłki Nożnei zamie­
rza zorgxinizować w dniach 7 lub 14 
września międzypaństwowy mecz pił­
karski z Rumunją. Odpowiednie DC I trak 
tacje prowadzone są już od dłuższego 
czasu i niewątpliwie w najkrótszym cza 
sie będą całkowicie sfinalizowane. 

Skład Ł. T. S. G, 
na mecz z Wisłą. 

Jak się dowiadujemy, skład drużyny 
ŁTSG na mecz o mistrzostwo Ligi z 
Wisłą przedstawiać się będzie następu­
jąco: Falkowski, Wildner. Wyppych, 
Triebe, Pogodziński, Wyppych. Berk-
man. Królik, Herbstreich, Francman, 
Milde. Drużyna łódzka musi wystąpić 
bez Wunschego, który jak wiadomo na 
meczu z Turystami uległ kontuzji i do 
dnia dzisiejszego nie może jeszcze wy­
stępować. 

„Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć. 
To, proszę obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię". 

Wyjaśnienie. 
W związki z notatką „Republiki" p. t. 

„W sądzie grodzkim kradną", sąd grodź 
ki nadesłał nam wyjaśnienie, w którem 
twierdzi, iż prócz dziennikarza p. Gryn-
felda nikt w lokalu sądowym nic został! 
okradziony oraz przyznaje, iż w sądzie 
istotnie niema szatni, lecz jest ona, zda­
niem p. naczelnika, zupełnie zbędna. 

OSTATNIE TRZY DNI WYSTAWY 
.!. KAHANEGO-

Wystawa Kabanego, która w mieście na-
szem i w c a k j prasie spotkała się z tak wielkim 
uznaniem będzie nieodwołalnie za dwa dni zam­
knięta Kto dotychczas tci bogatej kolekcji wspa 
nialych rzeźb w mosiądzu, miedzi i srebrze nie 
widział może ją jeszcze obejrzeć dziś w piątek 
i w niedziele. 

P p .odbiór zakupionych prac należy sie 
zulosić w sobotę i w niedziele między 5—8-ma 
po południu w' lokalu wys tawy ul. Piramowicza 
Nr. 6. « • •• 

Piosenka z filmu dźwiękowego „Po­
kusy Europy", śpiewana przez naszego 
znakomitego rodaka 

I G O S Y M a 
Główną rolę kobiecą odtwarza 

UL3ANA HARVEY 
najpiękniejsza kochanka filmowa. 

Wkrótce! Wkrótce! 
W DŹWIfjKOiMYM KINIE „ S P L B N D I D 



Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.32 
19,33 
2.16 

1-1.11 
18.17 
8.57 

P o b ó r rocznika 1909. 
kto ma się stawić jutro. 

Jutro, w sobotę, w kolejnym dniu po­
boru stawić się mają; 

Na komisje poborową Nr. 1, przy uli­
cy Zakątnej Nr. 82 —- poborowi roczni­
ka 1909, zamieszkali na terenie V komi­
sariatu policji, o nazwiskach na litery 
A . B . 

Na komisje poborową Nr. 2, przy uli­
cy Ogrodowej Nr. 34 — poborowi rocz­
nika 1909, zamieszkali na terenie VII ko­
misariatu policji, o nazwiskach na lite­
ry F, P . 

Na komisje poborową Nr. 3, przy ul. 
Al. Kościuszki Nr. 21 — poborowi rocz­
nika 1908, kategorii B, uznani za czaso­
wo niezdolnych do służby wojskowej w 
roku ubiegłym, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów 
policji, którzy z powodu obłożnej choro­
by lub innych ważnych przyczyn nie 
mogli stawić się dotychczas na komisję 
poborową. (r) 

Święto w Spale. 
Zostaną uruchomione trzy 

specjalne pociągi. 
Jak wiadomo, w dniach 6, 7. i 8 czerw 

ca, w letniej rezydencji Prezydenta Rze 
czypospolitej, w Spale odbędzie się do­
roczne święto • •przysposobienia' i wojsko 
wego i wychowania Tlżyćżtt^KOPPcmle-f 
waż w związku z tern spodziewany jest 
liczny napływ gości, rekrutujących się 
ze wszystkich sfer społeczeństwa, dy­
rekcja kolejowa postanowiła uruchomić 
trzy specjalne pociągi do Spały. Pocią­
gi te odejdą z Łodzi w dniu 6, 7 i 8 

• czerwca. 

Stare pięciozłotówki 
będą wycofane z obiegu. 

Z dniem 30 czerwca r. b. tracą moc 
obowiązkowego obiegu pięciozłotówki 
papierowe z datą 25 października 1926 
roku. 

Od dnia 1 lipca banknoty te zmienia­
ne będą przez kasy skarbowe i Bank 
Pclskj. 

W ten sposób obowiązek przvjmowa 
nia lub wymiany tych banknotów przez 
osoby prywatne ustaje z dniem 30 czerw 
ca, a kasy zmieniać będa te banknoty do 
30 czerwca 1932 roku. (b). 
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NIE CHOWAĆ GŁOWY w PIASEK. 
-iOi-

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
W i e l k i f i l m d ź w i ę k o w o ś p i e w n y 

Hiewinny Grzech 
z czarującą i rozkoszną 

Collecif Moore 
i jej rasowym partnerem 

Antonio fetioreno 
NAD PROGRAM; Słvnny kwartet śpie­
waczy opery nowojorskiej odśpiewa 
arje z opery „Rigoletto"— Wykonawcy 
Marion Talley—sopran, Jeane Gordon 
alt, Benjamino Gigli—tenor, Giuseppe 

Leduca —baryton. 
Ceny zniżone. Bilety ulgowe ważne. 

Ceny miejsc na I-sze seanse zł. 1. 
Początek w dni powszednie o (J. 5.30. 
W soboty, niedziele i święta, o 2 p.p 

Nauka życia w szkołach. 
Ministerstwo w. r. i o. p. projektuje wprowadzenie obowiązko­

wego czytania gazet w szkołach średnich. 

Gazeta rozszerza horyzont umysłowy młodego obywatela 
Wiadomo ogólnie, że na terenie na­

szych szkół średnich, od dłuższego już 
czasu rozwija się bardzo dobrze 

prasa szkolna. 
Prawie we wszystkich zakładach nau­
kowych wydawane są pisma periodycz­
ne, tygodniki, dwutygodniki, redagowa­
ne i układane przez uczniów, pod kontro 
Ią i opieką ciała pedagogicznego. Komi­
tety redakcyjne uczniowskie- bardzo po­
ważnie odnoszą się do tej swojei pracy, 
wykazując niekiedy 
wielkie zainteresowanie pracą redak­

cyjną. 
Jak bardzo rozwinęła się w ciągu lat 

ostatnich ta prasa szkolna, świadczy 
fakt, że w samych tylko szkołach śre­
dnich ogólnokształcących i seminariach 
nauczycielskich na terenie państwa, wy­
dawanych jest 

około trzystu pism. 
Te szkoły, które nie mogą zdobyć się na 
wydawanie pisma periodycznego,, stałe­
go, ograniczają się do gazet ściennych. 
A we wszystkich tego rodzaju pismach 
spotykamy 
jaknajstaraiuńejsza kopję wielkich dzień 

nlków 
codziennych, próby naśladownictwa co 
do układu i treści materiału. Tylko, że 
życie społeczne i polityczne potraktowa­
ne tam jest nieco inaczej. Według wska­
zówek nauczycieli, dla ucznia społeczeń 
stwem jest szkoła, życiem społecznem— 
życie, rozgrywające się w czterech ścia­

nach uczelni. 
Znaczenie iej prasy szkolnej dla ucz­

niów jest istotnie bardzo wielkie. Ale 
przy okazji zwrócić należy uwagę na 
szczegół bardzo poważny, którym iuż 
dzisiaj zainteresowały się centralne-.wła 

dze szkolne. Przy tak wielkiem rozpo­
wszechnieniu prasy szkolnej, szkoła, ja­
ko instytucja wychowawcza, nie zwra­
ca absolutnie uwagi na prasę codzienną, 
jako na 

środek pomocniczy przy nauczaniu. 
Wielokrotnie już podnoszona była kwe­
stia, czy młodzież szkolna powinna czy­
tać gazety i czy czytanie to może być 
wykorzystane odpowiednio przez szko­
łę przy nauczaniu. 

Dotychczas dyrekcje szkół negaty­
wnie ustosunkowały się do tego zagad­
nienia. Według ich pojęcia prasa szkolna 
powinna W zupełności zaspokoić głód 
wiadomości uczniów i służyć uzupełnia­
jącą lekturą, poza dziełami z zakresu li­
teratury, i beletrystyki. 

Lecz oto obecnie dowiadujemy się o 
niezwykle ciekawym i znamiennym fak­
cie, że problematem tym zainteresowało 
się ministerstwo wyznań religijnych i o-
świecenia publicznego. W związku z o-
pracowaniem nowego programu szkolne 
go zgłoszony został wniosek 
nauki życia społecznego w wyższych 

klasach gimnazjalnych. 
Nauka ta zaś odbywaćby się miała na 
podstawie pism codziennych, wychodzą 
cych w danem mieście. W tej chwili nie 
wiemy jeszcze nic dokładnego o szcze­
gółach tego, bądź co bądź sensacyjnego 
i wręcz interesującego wniosku. Nie wie 
my też, czy w toku dyskusji nad nim, 
nie zostanie on odłożony, jako jeszcze 
przedwczesny. Faktem jest jednakże, że 
taki wniosek został zgłoszony i że bę­
dzie poddany bardzo poważnej dyskusji. 
Jest to fakt, którym bezwzględnie nale­
ży się zainteresować z wielu względów. 

. C z ę s t o spotykamy się z opinią, że 

pod kołami samochodu. 
Przechodnie chcieli dokonać samosądu 

nad szoferem. 
Wczoraj około godziny 5-ej popołu­

dniu przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Zawadzkiej wydarzył się tragiczny wy­
padek samochodowy. 

Jakaś niewiasta, w wieku ląt około 
55, dość przyzwoicie ubrana, przecho­
dząc z jednej strony ulicy Piotrkowskiej 
na drugą, chciała wyminąć tramwaj i 
nie zwróciła uwagi na ..nadjeżdżającą 
taksówkę Nr. 87. 

Szofer, Michał Sikorski, chciał za 
wszelką cenę zatrzymać maszynę, lecz 
już nie zdołał tego uczynić. 

Po chwili rozległ się przeraźliwy 
krzyk. 

Nieszczęsna niewiasta znalazła się 
pod kolami. Taksówkę momentalnie oto­

czył tłum ludzi. 
Ody z pod samochodu wydobyto 

ofiarę wypadku, ociekającą krwią, prze­
chodnie rzucili się na szofera, chcąc do­
konać nad nim samosądu. 

Policja nie dopuściła do zajść, szo­
fera skierowano do komisariatu, gdzie 
spisano protokuł. 

Do przejechanej wezwano pogotowie. 
Ody ją przeniesiono do karetki, okazało 
się. iż już jest martwa, wobec czego, 
miast do szpitala, przewieziono ją do 
prosektorium. 

Nazwiska niewiasty nie zdołano do­
tychczas ustalić, gdyż nie miała przy 
sobie żadnych dokumentów osobistych. 

- d -

Samobójstwo studenta. 
Zmarły był bratem ambasadora 

polskiego w Londynie. 
Z Warszawy donoszą: 
Od pół roku od p. Heleny Kitt. wła­

ścicielki domu przy ul. Wspólnej 2 od-
najmował pokój 26-letni Aleksander Skir 
munt, obywatel ziemski. 

Przed czterema tygodniami, t. j . na 
święta Wielkiej Nocy Skirmunt wyje­
chał do rodziny do Krakowa. Wrócił do­
piero w ubiegły poniedziałek. 

Wczoraj wieczorem Skirmunt przy­
szedł do domu około godziny 10 wieczo­
rem. O godzinie 4 nad ranem domowni­
cy usłyszeli w pokoju młodego człowie­
ka 

wystrzał rewolwerowy. 
Wbiegli do pokoju Skirmunta i zastali go 
leżącego w bieliźnie koło kanapy. Obok 
leżał rewolwer. Z rany w prawej skroni 

sączyła się krew. 

Wezwano pogotowie ratunkowe. Przy 
były na miejsce 

lekarz stwierdził śmierć... 
Ś. p. Aleksander Skirmunt był stu­

dentem Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego. Pochodził z bardzo znanej 
i zamożnej rodziny, posiadającej duże 
majątki ziemskie w Wileńszczyźnie. 
Zmarły był bratem ambasadora polskie­

go w Londynie. 
Od pewnego czasu Skirmunt okazy­

wał duże zdenerwowanie. Porządkował 
w szafach i szufladach, niszczył jakieś 
papiery. 

Desperat listu żadnego nie zostawił. 
Jak przypuszczają, powodem samobój­
stwa mógł być zawód miłosny. 

prasa codzienna jest tak zaabsorbowana 
aktualnościami, a te aktualności tak są 
niekiedy brutalne w swej prawdzie ży­
ciowej, że należałoby młodzież chronić 
przed gazetą. Twierdzi się też dalej, że 
zainteresowanie młodzieży, czytającej 
gazetę idzie w kierunku sensacyj krymi­
nalnych, które rzekomo wywierają ujem 
ny skutek. 

Ale, rozumując w ten sposób 
należałoby zabronić np. młodzieży cho­

dzenia po ulicach wielkiego miasta. 
Młodzież na ulicy ocierać się musi co­
dziennie o potworne, często ohydne sce­
ny. A jednak po ulicy chodzi i, nieodpo­
wiednio uświadomiona, patrzy właśnie -z 
zaciekawieniem na zgniliznę, ziejącą z 
tej ulicy. 

Dlatego też wychowanie młodzieży 
powinno pójść w tym kierunku, by sama 
nauczyła się odwracać głowę od tego co 
brzydkie. Zakazy w tym wypadku nie 
pomogą. I pod tym kątem widzenia czy­
tanie gazet codziennych przez młodzież 
przedstawia się w zupełnie innem świe­
tle. 

0 ile młodzież nauczy się czytać ga­
zety, wyniesie z nich bardzo wiele korzy 
ści. Zdają sobie z tego dokładnie sprawę 
pedagodzy w szeregu krajów europej-. 
skich. W szkołach duńskich i szwajcar­
skich, w najwyższych klasach obowią­
zuje tygodniowo 

jedna godzina czytania gazet. 
Nie znaczy to, że rozdaje się młodzieży 
tych klas gazety na godzinny użytek. 
Czytanie to odbywa się w klasie 
przy udziale i pod kontrolą nauczyciela. 
Czyta się to, co jest najciekawsze i co 
może przynieść korzyści młodzieży w 
wychowaniu przyszłych obywateli spo­
łeczeństw. Ze szpalt pism uczy się ży­
cia społecznego. Omawia najciekawsze 
zdarzenia i wypadki polityczne i społe­
czne, a nawet kryminalne. Każdy wypa­
dek jest w taki sposób oświetlony przez 
nauczyciela, by nie wywoływał zgorszę 
nia, którego tak się obawiają niektórzy 
ludzie u nas, w Polsce. I młodzież uczy 
się tam czytania gazet, z większą dla 
niej korzyścią, aniżeli dają to 
nieprzemyślane zakazy, do których i tak 

nikt się nie stosuje. 
Za przykładem Danji i Szwajcarii da 

wno iuż poszła Anglia i Austrja. Obecnie 
stosuje się już te metody w coraz to in* 
nych krajach. Tylko u nas dotąd było zu 
pełnie cicho z tą sprawą, a wszelkie po­
ruszanie jej przyjmowane było przez nie 
których „pedagogów", zastrupieszalych 
w swym konserwatyzmie, z najwięk-
szem oburzeniem. 

A tymczasem czytanie gazet w szko­
le rzeczywiście daje młodzieży korzyści 
ogromne. Cały szejeg wiadomości bieżą 
cych o życiu w kraju i u innych narodów 
cały szereg zjawisk i zagadnień, oświe­
tlanych w prasie, mnogość materiału in­
formacyjnego, wszystko to siłą rzeczy 
rozszerza widnokrąg umysłowy czytel­

nika - ucznia. 
1 dlatego doniosły wniosek, zgłoszo­

ny do ministerstwa W. R. i O. P . nie po­
winien przebrzmieć bez echa. W ósmej 
klasie gimnazjum wykładana jest t. zw. 

„natika o Polsce", 
dotycząca najaktualniejszych zagadnień 
współczesnych. Ta nauka nie da się po­
myśleć bez tego czynnika pomocnicze­
go, jakim jest prasa. P. minister Czerwin 
ski wielokrotnie w swych zarządzeniach 
wykazywał wielką dbałość o rozwój 
młodzieży szkolnej. Przez umiejętne ze­
stawienie programów szkolnych odcią­
żał ucznia od zbytecznego balastu, a je­
dnocześnie pozwalał mu osiągać maksi­
mum potrzebnej wiedzy szkolnej. Nie­
wątpliwie też obecnie, z chwilą gdy w 
ministerstwie poruszono powyższą spra­
wę, rozstrzygnie ją tak, jak rozstrzygnie 
to w innych krajach europejskich. Czy­
tanie gazet codziennych, wpierw czy pó­
źniej, będzie wprowadzone do szkól śre­
dnich. 
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'MUZYKA /ZTUKAS 
TEATR KAMERALNY. 

Ostatnie występy Kazimierza Szubert*. 
Dziś, w piątek, jutro i w niedziele ostatnie 

trzy powtórzenia znakomitej, pełnej werwy, we­
sołości i dowcipu komedji paryskiej L. Ver_ 
neuil'a „Egzotyczna Kuzynka" (Kuzynka z Mo­
skwy) z udziałom świetnego komi'ka Teatru Pol­
skiego w Warszawie Kazimierza Szuberta oraz 
wytwornej artystki teatrów łódzkich Eleonory 
Dziewońskiej, kapitalnie odtwarzającej popisową 
role. tytułową ekscentrycznej rosjanki. W innych 
nolach ważniejszych: M. Rozwadowkz-Kędzier-
•ka i W Ścibor. Publiczność bawi sic doskona­
le przez cały wieozór, wybuchając co chwila 
głośnym śmiechem. 

Początek o godzinie 8.45. — Ceny miejsc 
zniżone. — Bilety od godz. 11 rano do 2 po poł. 
i od 5 po poł. w kasie Teatru Kameralnego, ul. 
Traugutta Nr. 1. 

TEATR POPULARNY 
Dziś. w piątek, ostatnie powtórzenie ko_ 

mcdjo-opcry J. N. Kamińskiego „Podróż djabła 
na wesele". 

Jutro, w sobotę premiera pełnej humoru i 
werwy komedji społecznej, Gerbaulta i Berr'a 
„Książę, szofer i kucharka" w reżyserji Wł. 
Ziembiński ego 

„MOTKE ZŁODZIEJ". 
Jutro, w sobotę Teatr Miejski występuje 

x premierą głośnej sztuki Sz Asza „Motlke Zło­
dziej". Utwór ten adoptowany dla sceny polskiej 
przez znanego autora dramatycznego i reżysera 
Andrzeja MaHka, obudził w naszem mieście nie . 
zwykle zainteresowanie. 

KONCERT PAWŁA KOCHAŃSKIEGO. 
Sławny skrzypek, Paweł Kochański, przeby­

wający stale w Ameryce i cieszący się tam n a ­
bywałem powodzeniem, przyjeżdża do Polski 
tytko na kilka koncertów i wobec togo dyrekcji 
koncertów udało się pozyskać tego wyjątkowego 
skrzypka tylko na jeden jedyny koncert, który 
odbędzie się w sali Filharmonii w środę, dnia 
28-go maja o niezmiernie interesującym progra­
mie. Przy fortepianie zasiądzie Piotr LuboshuŁz. 
Będzie to z kolei 21-szy koncert mistrzowski, na 
który już można nabywać bilety w kasie Fil . 
harmonrji, 

POPIS SZKOŁY RYTM. I PLASTYKI TAŃCA 
ARTYST. H. KRUKOWSKIEJ I L BORUSSKIEJ 

W czwartek, dnia 29-go maja r b. urządza 
szkoła doroczny pop :s o godzinie 11.30 rano w 
Teatrre Miejskim. Nader ciekawy program obej­
muje dla najmłodszej dziatwy szereg pomysło­
wych tańców, ilustrujących zabawy- dziecięce 
oraz patominę taneczną p. t. „Cyrk wędrowny" 
w "pięknych i barwnych kosi jurna cli 

Część pedagogiczna programu obejmuje lek-
ojc ą zakresu rytmiki, plastyki i Ar oba łyki. 
W części artystycznej cdtańczony zostanie sze­
reg tańców, jak Humoreska, Taniec z czynellami, 
Mek»dje życia i t. d 

Popis powyższy wywołał w naszem mieście 
duże i zrozumiałe zainteresowanie. 

POPIS UCZEN1C 
KRUSZÓWNY I ALPERNÓWNY. 

Pokaz rytmiki, gimnastyki i tańca uczenie 
Z. Kruszówny i M. Alpernówny w Teatrze Miej­
skim wywołał wielkie zainteresowanie w naszem 
mieście. 

Niedzielna fanprcza zapowiada się bardzo 
ciekawie ze względu na bogaty program i orygi­
nalne produkcje taneczne, akrobatyczne i za-
ba-wv dzieci. 

Bilety do nabycia od godz 5—8 wieczór w 
kancelarii, ul. Zachodnia Nr. 66, w lokalu związ­
ku Mwiodowego pracowników miejskich, tele­
fon 166-55, a w dniu pokazu w kasie Teatru 
Miejskiego. 
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Wszystkim życzliwym za okazane współczucie w oddaniu ostatniej posługi 
B . P . 

Maurycemu Perlbergowi 
składają serdeczne podziękowanie . 

ZONA I DZIECI. 

Uderz w stół - nożyce sie odezw-

Przyjaciele p. MwentowteM 
JyriąW mu nleitwietelą przysług?. 

Przed kilku dniami podaliśmv wiado­
me.ść o nałożeniu przez Kasc chorych w 
Łodzi aresztu na subwencje, jaka otrzy­
muje p. Adwentowicz od magistratu. P. 
Adwentowicz n i c płacił Kasie chorych 
od dłuższego czasu składek członkow­
skich za swych pracowników, D e r s o n e l 
artystyczny i techniczny, mimo ż e ścią­
gał regularnie z ich pensji każdego mie­
s i ą c a , wobec czego Kasa chorych zmu­
szona była zastosować przymus. 

Wzmianka nasza, która nosiła cha­
rakter ściśle informacyjny, nie w smak 
poszła pewnym ludziom, którzy nic lu­
bią, gdy się prawdę wywleka na światło 
dzienne. Odezwało się też pewne pismo, 
które zawodowo trudni sie obroną wszy 
stkiego, na czem widnieje pieczątka ma­
gistratu (oczywiście za dobrze płatne o-
głoszenia). 

Pismo to z tupetem napisało, że w i a ­
domość nasza nie odpowiada prawdzie. 
Otóż, po zasiągnięciu dokładnych infor-
macyj w Kasie chorych, służymy szcze­
gółami : 

P. Adwentowicz winien bvł Kasie cho 
ryt,' tytułem zaległych składek około 

10 tysięcy złotych. Mimo, że oicniądzc f 
te systematycznie potrącał aktorom ii 
personeluwi technicznemu każdego mic 
siąca, nie wpłacał składek do Kasy cho­
rych, lecz zużywał na innv cel. Wobec 
powyższego przed kilkunastu dniami Ka 
sa chorych w Łodzi skierowała do ma­
gistratu pismo z klauzulą, domagającą 
si< aby z subwencji miejskiej, przezna­
czonej dla teatru, ściągnięto i przekaza­
no Kasie chorych całkowita, należną 
Kasie sume. 

Wobec powyższego do komisarza 
Kusy chorych zwrócił się przedstawiciel 
magistratu, który prosił, by komisarz 
zezwolił na zapłacenie należnej od p. 
Adwentowicza sumy w trzech ratach, 
po trzy z czemś tysięcy złotych mie­
sięcznie, gdyż jednorazowe zanlaccnic 
tej sumy będzie dla teatru zbvt uciążli­
we. Wobec zapewnienia przez magistrat 
że zaległość będzie punktualnie z kasy 
miejskiej do Kasy chorych wpłacana każ­
dego miesiąca, komisarz Łopuszański 
zgodził sie na te propozycje. 

Klauzula została jednak utrzymana 
w mocy. , 

b 

Prog ram rozgłośni łódzkiej „Polskiego Radia", 
PIĄTEK, dnia 23-go maja 1930 r. 

Godz. 11.30—11.45 Przegląd prasy krajowej 
PAT. (tr. z WaTtz.); 11.58—12.05 Sygnał czasu 
z warsz Obserw. Astronom. Hejnał z wieży Mar­
iackiej w Krakowie; 12.30—13.30 Koncert z płyt 
gramofonowych. Gramofon i płyty z firmy A. 
Kiragbeil, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 160; 15.20 
Przegląd wydawnictw periodycznych — omówi 
prof. H. Mościcki (Ir. z Warsz.); 15.45 Z życia 
polskich Zespołów Śpiewaczych — komunikat 
Rady Zw. Śpiewaczych i Muzycznych (*r. z War 
azarwy); 16.15—17.00 Muzyka z płyt gramofono­
wych (elr. z Warsz.); 17.00 „Kącik artystyczny" 
I..S.G. (transmisja z Warszawy); 17.15 .„lak seo 
rządzić testamenty i darowizny" mówić bę 
dzie adw. Stan. Peszyński (tr. z Warsz,; 17.45 
Koncert popołudniowy (Ir. z Warsz); 18.45 Roz. 
maitości łódzkie; 19,25—19.35 Giełda rolnicza 
Komunikat Izby Handlowej; 19.35—19.50 Praso­
w y dziennik radjowy (ter. z Warsz.); 19,56—20.00 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 20.05 
Pogadanka muzyczna — wygłosi p. Karol Slro-
menger (tr. z Warsz ); 20-15 Koncert symfonicz­
ny t Filharmonii warszawskiej. Po koncercie ko­
munikaty: meteorologiczny policyjny, sportowy 
oraz retransmisje ze staeyj zagranicznych. 

Burzliwe zajścia w fabrykach. 
Siedmiu robotników na ławie oskarżonych. 

CO I JAK ZWIEDZAĆ W NAJBLIŻSZYCH 
OKOLICACH ŁODZI. 

W piątek, dnia 23 maja r. b., a godzinie 6_cj 
po południu w auli gimnazjum miejskiego (Sien­
kiewicza Nr 46) p. prof. Zygmunt Lorentz wy­
głosi odczyt p. t. „Co > jak zwiedzać w najbliż­
szych okolicach ŁodzS". 

Niezmiernie ciekawy temat winien zaintere­
sować szerszy ogół publiczności, zwłaszcza mło­
dzież szkolną. — Wejśc ie 1 zł., dla młodzieży 
szkolnej 30 gr. 

W dniu 15 stycznia b. r. w'kilku łódz 
kich fabrykach pończoszniczych, w któ 
rych robotnicy przerwali akcje strejko-
wą, doszło do bardzo burzliwych zajść. 

W godzinach rannych tłum strejku-
jących w liczbie około 400 osób obiegł 
fabrykę pończoch Samuela Litrowskie-
go przy ulicy Pomorskiej 60. Portjer, An 
drzej Kurzawa, który w pierwszej chwi 
li nie zorientował się w sytuacji i wpu­
ścił do wnętrza fabryki kilku robotni­
ków, chciał następnie zamknąć drzwi, 
lecz 

otrzymał cios pięścią. 
który zwalił go z nóg. 

Strejkujący stłukli wszystkie szyby 
w portjerni i kantorze, a następnie zmu­
sili wszystkich robotników, zatrudnio­
nych w fabryce, do wstrzymania ma­
szyn i porzucenia pracy. Ci. którzy nie 
chcieli przyłączyć się do akcii strejko-
wej, zostali poturbowani i następnie 

wyprowadzeni z fabryki. 
Gdy strejkujący całkowicie unieru­

chomili fabrykę, udali sie z kolei do na­
stępnej fabryki pończoszniczej. Wolma-
na przy ulicy Południowej 69. 

Portjer tej fabryki. Aleksander Jóź-
wiak, który również nie chciał ich wpu­
ścić, 

został kopnięty w brzuch 
tak silnie, że stracił przytomność. Tłum 
przełamał bramę wjazdowa i wreszcie 
dostał się do wnętrza zabudowań fabry­
cznych. Strejkujący wtargnęli na sale, 
wstrzymali maszyny i 
zmusili robotników do porzucenia pracy. 

W tym momencie właśnie ziawiła się 
policja. Na jej widok s_trejkujacv rzucili 
sir- do ucieczki i opuścili teren fabrycz­
ny. 

Przytrzymano siedem osób: Karola 
Jełowieckiego, Walerjana Gusta, Kazi­
mierza Karolczyka, Władysława Jan­
kowskiego. Rudolfa Jecka, Jana Capkę i 
Edmunda Dalke. 

W dniu wczorajszym stanęli oni 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem wice­
prezesa sądu Illinicza w asyście sędziów 
Taubenszlaka i Hermana. 

Oskarżał prokurator Herma.r 

Żaden z pośród oskarżonych nie przy 
zi.i.ł sie do winy. Twierdzili oni. iż nie 
brali czynnego udziału w zmuszaniu ro­
botników do zaprzestania pracy. 

Świadkowie, głównie funkcionarju-
sze policji, wskazywali na kilku z po­
śród nich, jako na czynnych sprawców 
ZP.jŚĆ. 

Sąd po naradzie skazał Karolczyka 
na 2 miesiące, Gusta na miesiąc, Jecka 
na 2 tygodnie więzienia, pozostałych zaś 
oskarżonych uniewinnił z braku dowo­
dów. d t g . 

Kronika radiowa. 
RADJO WYPOWIEDZIAŁO WOJNĘ 

JAZZ-BANDOWI W AMERYCE. 
W Stanach Zjednoczonych, z których 

etykietą Jazz-band opanował dancingi 
całego świata, wybuchła obecnie otwar 
ta przeciw niemu wojna. Oto potężna 
Radio Corporation of America wspólnie 
z kilkoma innemi przedsiębiorstwami ra 
djofonicznemi utworzyła organizację 
pod nazwą Radio Musie Company której 
jednem z głównych zadań będzie usunię­
cie jazz-bandu z programów radiowych 
i zastąpienie go muzyką poważną. 

„POLSKA GODZINA" NA FALI RADJO 
STACJI AMERYKAŃSKIEJ. 

W stosunku do liczebności wvchodź-
twa polskiego w Stanach Ziednoczo-
nych, tamtejsze radiostacje, często urzą 
dzające rozmaite audycje narodowościo 
we, naogół bardzo rzadko uwzględniają 
w swych programach muzykę i słowo 
polskie. Do najprzychylniejszych pod 
tym względem należy radiostacja 
WJAY w Cleveland, Ohio. która dość 
często urządza imprezy polskie. Ostat­
nią, bardzo udaną była urządzona na po­
czątku stycznia „Polska Godzina", cał­
kowicie wypełniona siłami Polonii Cle-
vclandzkiej, na program którei złożyły 
się: odczyty, muzyka, pieśni i fragment 
dramatyczny. 

NAUKA FLIRTU PRZEZ RADJO. 
Radjostacje na całym świecie prze­

ścigają się w urządzaniu najrozmait­
szych kursów dla słuchaczów, poczyna­
jąc od kursów języków obcych, aż do 
kursu dojenia krów (autentyczne!) włą­
cznie. Najoryginalniejszym jednak kur­
sem radjowym jest chyba nauka... flirtu, 
zapoczątkowana ostatnio przez nowojor 
ską stację Radjo-Corporation. Obejmu­
je ona całokształt wiadomości o flircie, 
sposobach jego prowadzenia, oraz możli 
wościach^Jakie daje dobrze przeprowa­
dzony flirt. Prelegentka jest znana w naj 
lepszych kołach towarzyskich Nowego 
Jorku z elokwencji, dowcipu i wykwint­
nych toalet panna Marjorie Oerlichs. 
„Kurs rozpoczęła urocza prelegentka od 
o y t e m na temat „Jak należy wyglą­
dać?", podając cały szereg praktycz­
nych wskazówek co do sttoiu. uczesa­
nia, używania kosmetyków do twarzy 
i rąk i t. p. Drugi z kolei odczyt roz-
strząsał doniosłe zagadnienie "Co może 
interesować mego partnera?" Radjowy 
kurs flirtu cieszy się wręcz niebvwałem 
powodzeniem. 

M I E J S C : 

1,- 2 , - 3 • I 
OSTATNIE DNI!! Pierwszy europejski 100% Nim 

dźwiękowy 

M E L O M SERC 
W rolach głównych: 

Willy Fritsch—Dita PARL0 
Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 

Rewelacja 
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Awanturnicze posiedzenie Rady Miejskiej. 
R a d n i z większości magis irackief waiczuli f o k 
lwu, o u t rzymanie funduszu gadzinowego. 
Akcja „Republiki44 uwieńczona została decydującym 

sukcesem — wbrew staraniom partyjnej prasy. 
Wczorajsze posiedzenie radv miej- ' 

skiej wyczekiwane było przez wszyst­
kich z wielką niecierpliwością i zacieka-
wienem. W myśl ośwadczeuia magistra­
tu, w dniu wczorajszym miały bvć udzie 
lone odpowiedzi na interpelacje opozy-! 
cji, dotyczące żywotnych i doniosłych 
problemów gospodarki miejskiej. W 
pierwszym zaś rzędzie udzielona miała 
być odpowiedź na propozycję prasy za - ' 
mieszczania bezpłatnie ogłoszeń magi­
strackich oraz na zapytanie w sprawie 
dzierżawy teatru miejskiego w roku 
przyszłym. 

Pozatem, według decyzji sadu okrę- , 
gowego, wiceprez. Wieliński przeprosić 
miał publicznie b. dyrektora teatru miej-
skiego Gorczyńskiego za kalumnje i o-
szczerstwa. 

Wszystko to sprawiło, że w radzie t 

miejskiej panował ożywiony i oodnie-J 
eony nastrój. Radni zjawili sie niemal w ' 
komplecie. Przepełnione galerie, zajęte 
w dużej większości przez robotników,' 
świadczyły o wielkiem zainteresowaniu 
obradami. 

Punktualnie o godzinie 8.45 prezes 
ip.ż. Holcgreber otwiera posiedzenie. [ 

Wiceprez. Wieliński prosi o głos, p o ' 
chwili wchodzi na mównice i wygłasza ' 
następujące oświadczenie: 

Publiczna ekspiacja 
P. 

Oświadczam, że zarzuty o działalno­
ści b. dyrektora teatru miejskiego w Ło­
dzi, Bolesława Gorczyńskiego, użyte w 
mowie na posiedzeniu radv mieiskiej m. ' 
Łod.:i w dniu 28 listopada 1929 roku, o-
parłem na informacjach, udzielonych mi 
przez wydział finansowy magistratu, o 
czem przekonał się p. Gorczyński na 
przewodzie sądowym. Ponieważ treść 
n przemówienia i zarzuty okazały' 
się niezgodne z rzeczywistością, niniej-
szem cofam słowa i zarzuty, obrażające 
p. C .czyńskiego | za mimowolnie wy­
rządzoną mu publicznie przykrość jed­
nocześnie co przepraszam. 

Po tem oświadczeniu zabiera głos r. 
inż. Wojewódzki: 

— W związku z oświadczeniem zło-
źonem przez wiceprez. Wielińskiego, z 
którego wynika, że został wprowadzo­
ny w błąd przez wydział finansowy ma­
gistratu, zapytuję, czy magistrat nie u-
waża za wskazane wyciągnąć z tego od 
powiędnie konsekwencje od wydziału fi­
nansowego? 

W odpowiedzi prez. Ziemiecki komu­
nikuje, że zapoznał się z powyższą spra­
wą ł nie widzi podstaw do wyciągnięcia 
konsekwencji. 

Z kolei wchodzi na mównice dyrek-
toi biura rady miejskiej Rundo i odczy­
tuje odpowiedź magistratu na interpela­
cje radnych z poprzedniego posiedze­
nia. 

W odpowiedzi na zapytanie, kiedy 
będą naprawione chodniki na ul. Piotr­
kowskiej, magistrat odpowiedział, że 
przystąpi do tych robót dopiero po 1 lip 
ca r. b. W odpowiedzi na zapytanie jak 
przedstawia się sprawa dzierżawy tea­
tru miejskiego na przyszły rok. magi­
strat odpowiedział, że sprawa powyższa 
będzie dopiero rozpatrywana na jednem 
z najbliższych posiedzeń magistratu. 

Magistrat milczy... 
Z kolei, według oświadczenia magi­

stratu na poprzedniem posiedzeniu rady 
oi az według regulaminu, miała być u-
dzielona odpowiedź na propozycję prasy 
zamieszczania bezpłatnych ogłoszeń ma 
glstrackich z tem, że pieniądze te będą 

przeznaczone na zatrudnienie bezrobot­
nych. Lecz ku zdziwieniu wszystkich, 
dyr. Rundo powrócił, po odczytaniu po­
wyższych odpowiedzi, na swoie miej­
sce. 

Magistrat nie dał więc odpowiedzi. 
Przewleka z rozmysłem te sprawę. Bro­
ni się wszelkiemi środkami. bv zacho­
wać fundusz na subsydiowanie prasy 
partyjnej. Woli dawać pieniądze tygodni 
kom i pismom partyjnym, aniżeli oddać 
182 tysiące złotych na pomoc dla bezro­
botnych i głodne dzieci. Bezrobotni za­
pamiętają to sobie i przypomną podczas 
wyborów. 

Przystąpiono wreszcie do rozpatry­
wania porządku dziennego. Punkt pierw 
szy przewidywał sprawę pomocy dla 
bezrobotnych. Długi, rzeczowy referat 
wygłosił prezes inż. Holcgreber, który 
zanalizował przyczyny i skutki panują­
cego bezrobocia. Przypuszczano- ogól­
nie, że po doskonałym referacie, nastą­
pi odczytanie konkretnych wniosków w 
sprawie pomocy dla bezrobotnych, że 
magistrat przeznaczy wreszcie iakąś po 
ważniejszą kwotę na tę pomoc- Spodzie 
wano się wreszcie, że właśnie dlatego 
magistrat nie udzieli! wcześniei odnowie 
dzi na propozycję prasy łódzkiei. iż orag 
nic obecnie, przy omawianiu tetro, punk­
tu, oświadczyć, żc oddaje 182 tysiące 
złotych, przeznaczonych na ogłoszenia, 
na pomoc dla bezrobotnych. 

Cóżf-się'jednak jokażalo? Że cała po-
,inoc magistratu dla bezrobotnych wy­
raziła się odczytaniem wniotsku. iż niagi 
strat wyśle delegację do rządu, aby prosić 
o tę pomoc. Magistrat jest bardzo hojny 
— z lewej kieszeni. Chciałby sie nazy­
wać obrońca klasy robotnicze! — za pie­
niądze rządowe. 

Drugie z kolei przemówienie wygło­
sił r. Lichtenstein (Bund). Używając nie­
zwykle demagogicznych wycieczek, za­
pominając, że jest radnym ze stronnic­
twa robotniczego, wystąpił przeciwko 
akcji udzielenia pomocy bezrobotnym 
przez prasę łódzką. Spotkał sie też z za­
służoną odprawą galerji. która w odpo­
wiedzi na jego słowa i oklaski radnych 

z lewicy odpowiedziała głośnemi okrzy­
kami „precz" i gwizdkami. 

Redukcja budżetu. 
Bardzo znamienne przemówienie wy 

g/b f następnie prez. Ziemiecki. Oświad 
ciył on mianowicie, że ministerstwo 
sj.raw wewnętrznych nakazało skreślę 
z budżetu miejskiego 6 miljonów zło­
tych. Alinisterstwo uznało, że budżet jest 
zbyt rozdęty i zbytnio obciąża podatka­
mi obywateli I postanowiło zredukować 
go o 6 miljonów złotych. Wobec oow\ ż-
sj.ego magistrat będzie zmuszony zająć 
się obecnie redukcją budżetu o taką su­
mę, po stronic wydatków. 

Przemówienie posła 
Waszkiewicza. 

Na trybunę wchodzi z kolei r. poseł 
Waszkiewicz. 

— Uważam, że największym błędem 
magistratu jest stale odsyłanie bezrobot­
nych do rządu. Jest to demagogia, a de-
magogja nie powinna mieć miejsca tam. 
gdzie chodzi o bezrobotnych. We wszy­
stkich wypadkach, gdy chodzi o pomoc 
dla nich. magistrat nic sam nie robi. lecz 
cały ciężar chce zwalić na barki rządu. 

Ta sprawa jest jednak wspólną. Mu­
simy domagać się pomocy od rządu, ale 
musimy sami też coś dać (Okrzyki z ga­
lerii: „ R a c j a r „Słusznier-J. 

Tymczasem magistrat stosuje dziw­
ną politykę. Gromi rząd. odsądza go od 
czci t wiary, a później prosi go o pomoc. 
Jest to bardzo oryginalna metoda, ale 
taka metoda kompromituje samorząd-

Będziemy popierać rezolucję więk­
szości rządzącej i prosić wespół z ma­
gistratem o pomoc od rząau, ale doma­
gamy się również wysiłku samorządu. 
Magistrat prawie nic sam nie robi w tej 
sprawie, warto więc przytoczyć •rezo­
lucję C.K.Z.Z. w Warszawie z 1925 roku, 
powziętą przy udziale prez. Zlemlęckie-
go. W rezolucji tej centralna komisja 
związków zawodowych wzywała do de­
monstracji przeciwko samorządom, któ-

Afera wekslowa w Łodzi. 
Kupcy łódzcy ponieśli znaczne straty. 

Wydział śledczy w Łodzi otrzymał 
meldunek o wielkiej aferze wekslowej. 

W czerwcu ubiegłego roku do właści 
cielą składu pończoch przy ulicy Gdań­
skiej 4, Jakuba Rozensztajna zgłosił się 
Mordcha Weksler, który mu sie przed­
stawił, jako hurtownik z Kresów i nabył 
pończochy na sumę 1678 zł., płacąc za 
nie wekslami z własnego wystawienia, 
pedając na nich swój łódzki adres (ulica 
Lipowa 5). 

Żaden z tych akceptów nie został wy 
kupiony w terminie. Gdy p. Rozensztajn 
stwierdził, iż Weksler pod wskazanym 
adresem w rzeczywistości nie zamiesz­
kuje i podpisy żyrantów są fikcyjne, zło 
żył odpowiedni meldunek w wydziale 
śledczym. 

W tym samym czasie do wydziału 
śledczego zgłosiło się kilkunastu innych 
kupców, którzy, jak się okazało, 
zostali również oszukani przez Weksle-

ra. 
Władze ustaliły, iż Weksler. który 

przedstawiał się wszystkim swvm do­
stawcom, jako kupiec kresowy, w rze­
czywistości 
mieszkał wraz ze swą rodzina w Kałach 

pod Łodzią. 

Według dokonanych obliczeń, skut­
kiem jego machinacji, kupcy zostali po­
szkodowani na kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych. Weksler, pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej, stanął przed sadem o-
kręgowym, który sprawę te rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Wileckie 
go, w asyście sędziów Halickiego i 
Brauna. 

Oskarżony na sprawie przyznał się 
do winy. Twierdził on, iż kupując towa­
ry. 

miał szczery zamiar zapłacić 
swym dostawcom. W tvm czasie miał 
jeszcze bowiem trochę gotówki i był 
przekonany, że zarobi na swych intere­
sach, więc mu nawet zależało na dobrej 
opinji w świecie kupieckim. Wkrótce jed 
nak, skutkiem niefortunnych tranzakcyj, 
znalazł się bez grosza i nie mógł już my­
śleć o płaceniu weksli. 

Na przewodzie sądowym ustalono, iż 
adres podany na akceptach Wekslera, 
był miejscem zamieszkania jakichś jego 
krewnych. 

Sąd, po przesłuchaniu kilkunastu 
świadków, kupców łódzkich, wyniósł 
wyrok mocą którego Weksler został ska 
zany na siedem miesiący wiezienia. 

dag. 

re nie dają pomocy bcz.»obotnym. Ina­
czej s\e mówi, gdy sie jest w mniejszoś­
ci, inaczej sie mówi, gdy sie jest u wła­
dzy. Dziwne tylko, te stanowisko takie 
zajmują soclaUści. 

Skreślenie 6 miljonów z budżetu nie 
jest dla nas rzeczą nową. Uprzedzaliśmy 
was podczas dyskusji budżetowej, te 
budżet jest zbyt rozdęty- Ale magistrat 

i uważał, że musi mieć fundusze na sub-
sydja dla partji i prasy partyjnej. Dla-
C7<go obecnie magistrat nie chce sko­
rzystać z propozycji prasy? Milczenie 
magistratu jest nieszczere. Milczenie to 
'potwierdza, że magistrat nie chce zrezy­
gnować z subsydiowania prasy partyj­
nej. 

Ale to sie skończy. Te sprawę magi­
strat przegrał. Przegrał iu moralnie w 
i'oplnji publicznej, a obecnie przegra fak­
tycznie. W te sprawę wejrzą władze 
nadzorcze... 

Nie będzie ogłoszeń 
licytacyjny chi.. 

Po przemówieniu r. Waszkiewicza, 
; poprosił o gołs ławnik Kuk i oświad-
' czył, że magistrat otrzymał właśnie wia­
domość, iż ministerstwo spraw we­
wnętrznych nakazało skreślić z budżetu 
sunie 182 tysięcy na ogłoszenia. 

Od przyszłego tygodnia wlec magi­
strat nie będzie mógł ściągać należności 
od biednych podatników i dawać te fun­
dusze organom popierającym obecny sa-
morząkl łódzki. Akcja „Republiki" zwy­
ciężyła. Sprawiedliwości stal o sie, przy­
najmniej w ten sposób, zadość!... 

W dalszym ciągu zabrał głos r Pogo­
nowski, który w rzeczowem przemówie­
niu uzasadniał szkodliwość gospodarki 
obecnego magistratu dla miasta. Ta 
szkodliwa gospodarka przyczynia się 
właśnie do powiększenia kadr bezrobot­
nych, o pomocy dla których magistrat 
nawet nie myśli, pragnąc złożyć calv 
ciężar na barki rządu. 

Wobec spóźnionej pory, do prezyd­
ium rady wpłynął wniosek o przerwa­
nie dyskusji. Wniosek został przyjęty 1 
dyskusja przerwana. Wobec powyższe­
go przewodniczący poddał pod głoso­
wanie rezolucję, w której rada miejska 
prosi rząd o przyznanie pomocy bezro­
botnym w Łodzi. Rezolucja przyjęta zo­
stała jednogłośnie. 

Z kolei przystąpiono do dalszych 
punktów porządku dziennego. .Uchwalo­
no sprwę skonwertowania pożyczki od 
Banku Gosp. Krajów., która była prze­
inaczona na budowę dla bezdomnych 
przy ul. Napiórkowskiego oraz pożycz­
ki udzielonej na budowę domu wycho­
wawczego przy ulicy Przędzalnlanel-
W końcu postanowiono przyznać pomoc 
dla zredukowanych robotników cegielni 
miejskich. 

Wobec spóźnionej pory (godz. t-sza 
w nocy) posiedzenie przerwano). (B) 

DO MATKI. 
Nigdym nie myślał, droga moja, mat­

ko, że Ty mnie kochać przestałaś. Nie­
stety, tak kochać jak Tv kochasz, nikt 
nie umie na świecie: boli mnie tylko, że 
ja ci mojej miłości niczem dowieść nie 
mogę, dlaczego w słowach moich jest 
czasem jakaś smutna niespokojność i roz 
pacz. — (Słowacki). 

Samochód „Tatra" 
karetka, w stanie doskonałym 

okazyjnie do sprzedania. 
Obeineć moina w firmie: 

„E L I BOR", Łódź, Kilińskiego 70 
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Z komisjami czy bez komisyj. 
Otworzyliśmy na naszych lamach 

dyskusję w zasadniczej dla kół handlo­
wych i przemysłowych sprawie linij wy 
tycznych, po których pójść winna opra­
cowywana .obecnie ordynacja podat­
kowa. 

P r z y ustalaniu tych wytycznych 
pierwszorzędną rolę posiada kwestja: 
„z komisjami, czy bez komisyj". Dla ob­
iektywnego oświetlenia problemu udzie­
liliśmy na, łamach „Republiki" głosu zwo 
lennikowi komisji, zastrzegając się, że 
glos ten nie jest wyrazem naszych po­
glądów. 

Bezsprzecznie autor wczorajszych u 
wag ma rację twierdząc, że nasza admi­
nistracja skarbowa jest nastawiona hy-
perfiskalnic. Należy dążyć do tego, aby 
państwo nasze zdołało wychować sobie 
biurokrację skarbową, której równic do­
brze wpojone jest poczucie interesu skar 
bowego jak i poczucie słuszności podat 
kowej i legalności w stosunku do oby 
watela. 

Wymiar urzędniczy nie jest idealny. 
Gorszy Jest jednak znacznie wymiar 
quasi - obywatelski. 

Autor artykułu polemicznego cytuje 
gorzkie verba vcritatis, jakie wypowie­
dział swego czasu obcy obserwator pod 
adresem naszych komisyj szacunko­
wych. „Zlepek nieznajomości rzeczy, o 
soblstych wrażeń, jednostronnych decy 
zyj, oraz osobistych wpływów poszcze­
gólnych członków" — oto charaktery­
styka systemu komisyjnego, którą znaj­
dujemy w memorjale Kemmerera. 

Trudno przeczyć, że i zarzut niekom­
petencji I braku dostatecznego obiekty­
wizmu cechuje prace naszych komisyj 
obywatelskich. 

Myśl udziału czynnika obywatelskie­
go w wymiarze podatkowym — trafna 
w zasadzie — w praktyce wypaczyła 
się. Władze skarbowe nie bez słuszno-: 
ści skarżą się na to, że dla wielu człon 
ków komisji i cli praca społeczna staje 
się okazją dla Interwencji, protekcyj, po 
rachunków konkurencyjnych czy innych 
oczywiście dzieje się to często 
uszczerbkiem dla płatników. 

Jeżeli skasowany będzie wymiar ko­
misyjny wzmoże się niewątpliwie poczu 
cie odpowiedzialności wśród elementu 
urzędniczego. Obecnie uchwała komisj 
składa wszelką odpowiedzialność z na­
czelnika urzędu. 

Dla tych wszystkich powodów do­
chodzimy do wniosku, że stanowisko mi 
nisterstwa skarbu jest zupełnie uzasa­
dnione i że doświadczenia naszej prakty 
ki skarbowej właśnie za niemi, a nie 
przeciw nim przemawiają. 

Autor artykułu wczorajszego poru-

o której nie wspomniał autor poprzednie' 
go artykułu. Chodzi nam o sprawę jawno 
ści postępowania wymiarowego. We­
dług wiadomości, jakie się ostatnio uka­
zały — jawność podstaw' wymiarowych 
będzie wyłączona, co do podatku obro­
towego. Słowem będzie utrzymany obe­
cny stan rzeczy. Należy się stanowczo 
domagać uchylenia tego wyjątku. 

Tyczy on przecież najwydajniejszego, 
a zarazem najbardziej uciążliwego z na­
szych podatków, a więc podatku w za­
kresie którego ochrona płatnika przed 

dowolnością wymiaru musi być raczej 
wzmocniona, aniżeli osłabiona. W każ-
dem postępowaniu — obrona w toku po­
wołanych instancyj opierać się musi na 
znajomości materjału dowodowego i 
przesłanek instancji niższej, to sanio ty­
czy podatkowego postępowania wymia­
rowego. Obrona w tem postępowaniu bę 
dzie tak długo iluzoryczną, jak długo pła 
tnik, nieświadomy materjału dowodowe­
go I-ej instancji, walczyć będzie z orze­
czeniem tej instancji na ślepo. 

Gie łda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

towo-dewizowej w Warszawie obroty 
były nieco zwiększone przy tendencji 
mocniejszej. Głównie zwyżkowały de­
wizy na Londyn, Paryż, Zurych, Wie­
deń i Mediolan. Przekaz telegraficzny 
na New York — 8.92. W obrotach mię­
dzybankowych dewizy na Berlin 212.85; 
z braku zapotrzebowania dolarem go­
tówkowym nie obracano. Notowano de­
wizy: Bruksela — 124.52, Amsterdam— 
358.66, Budapeszt — 155.85, Londyn — 
43.35 i pół, New York — 8.908, Paryż — 
34.97 i pół, Praga—26.44, Zurych-172.60 
Wiedeń — 125.76, Mcdjolan — 4,6.78. 
W obrotach pozagiełdowych dolar go­
tówkowy — 8.89.75, dolar złoty — 9, do­
lar srebrny —- 8.25, rubel złoty — 4.60 i 
pół, rubel srebrny — 2.08, bilon — 0.98, 
czerwoniec — 13.30. Kurs urzędowy: 
1 grama czystego złota — 5.92.44. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym ten­
dencja była niewielka. Głównie intereso­
wano się Haberbuschem, Spirytusem i 
Cukrem, któremi dokonywano tranzak-
cyj po kursach dość mocnych. Notowa­
no cBajnk.Polski — 172 i pół, Bank Dys­
kontowy — 111, Powszechny Bank Kre­
dytowy — 110, Bank Zw. Sp. Zarobko­
wych — 72 i pół, Cukier 34.75—35.50, 
•Modrzejów — 10.50. Starachowice — 
19.25—19.50—19.40. Haberbusch — 111, 
Spirytus 24—25. 

PAPIERY PROCENT. Na rynku pa 
pierów procentowych tak państwowych, 
jak i prywatnych panowała tendencja 
słabsza przy obrotach zmniejszonych. 
Notowano: 4 proc. poż. inwestyc — 111, 
5 proc. poż. premjową dolar. — 65.75, 
5 proc. poż. konwers. — 65, 10 proc- po­
życzkę kolejową — 103, 8 proc. listy 
zastawne Banku Gosp. Krajów. — 94.00, 
8 proc. obligacje Banku Gosp. Krajowe­
go 94.00, 7 proc. listy za s t Banku Go­
spodarstwa Kraj. — 83.25, 7 proc. obli­
gacje Banku Gosp. Kraj. — 83.25, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego—94.00, 7 proc. 
listy zast. Banku Rpkh. —- 83.25, 8 proc. 
listy zast. ziemskie dolar. — 89, 4 proc. 
listy zast. ziemskie — 45.70, 4 i pół proc. 
listy zast. ziemskie r— 55.75. 5 proc. li­
sty m. Warszawy — 58.25, 8 proc. listy 
•m. Warszawy 78—77.75—77-90, 8 proc. 
listy m. Częstochowy — 67.75, 8 proc. 
listy m. Łodzi —.70.75, 8 proc. listy m. 
Piotrkowa , ^ 6 ^ ^ , , , , , , , , , , ^ 

Ani grosza Kredytu 
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Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel 1129-30-

Kontrola podatku od 
uposażeń. 

Ministerstwo skarbu poleciło okólni­
kiem izbom skarbowym prowadzenie do 
kładnej ewidencji wszystkich pracodaw­
ców, u których są zatrudnieni pracow­
nicy, podlegający podatkowi dochodo­
wemu od uposażeń. U pracodawców ta­
kich będą przeprowadzane częste i do­
kładne kontrole, podczas których rewi­
denci mają zwracać uwagę: 

1) czy we wszystkich wypadkach, w -
których istniał obowiązek potrącania 
podatku, podatek został rzeczywiście 
potrącony, 

2) czy potrąceń dokonano prawidło­
wo i w należytej wysokości, 

3) czy potrącane kwoty zostały w 
terminie wpłacone do kasy skarbowej. 

Nadto polecono urzędom, w których 
ilość płatników podatku od uposażeń 
jest wielka, wyznaczyć do odnośnych, 
prac specjalnego urzędnika, obeznanego 
dokładnie z przepisami ustawy oraz w 
miarę możności z buchalterją. 

Ifeściągalne zaległości. 
Władze skrbowe otrzymały rozpo­

rządzenie ministerstwa skarbu w spra­
wie pełnomocnictw przy umarzaniu nie­
ściągalnych zaległości podatkowych, 
wynikłych do dnia 31 grudnia 1927 roku. 
Ze sprawozdań organów inspekcyjnych^ 
powzięło ministerstwo skarbu przekona­
nie, że udzielone izbom skarbowym za­
rządzeniem z dnia 30 grudnia 1929 r. 
specjalno upoważnienie do umarzania 
zaległości w podatkach przemysłowym 
i dochodowym oraz grzywnach nie zo­
stało dotychczas, pomimo upływu wy­
znaczonego terminu, w pełni wykorzy­
stane. 

Dążąc do zupełnego zlikwidowania 
'• nierealnych pozycyj w księgach bier-

czych i odciążenia w ten'sposób perso­
nelu .-od..nieprodukcyjnej roboty, mini­
sterstwo skarbu przedłuża do dnia 30-zn 
czerwca 1930 roku upoważnienie, udzie­
lone izbom skarbowym, z tem, że wnio­
ski o umorzenie winny urzędy skarbo­
we izbom skarbowym oraz oddziały 
względnie referaty bilansowe minister­
stwa przedłożyć w terminie do końca 
bieżącego miesiąca. 

W dniu 17 maja r. b. sąd okręgowy 
w Łodzi wydział handlowy rozpatrywał 
sprawę upadłości Jakóba Gastfreunda, 
zam. przy ul. Zawadzkiej Nr. 16c. Gast-
freund prowadził w Łodzi sprzedaż, a 
od 1905 roku wyrób manufaktury. Przed 
siębiorstwo do połowy 1928 r. dobrze 
prosperowało. Atoli w czerwcu tegoż ror 
ku w budynku fabrycznym przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 68, wynikł pożar, wsku­
tek czego tkalnia, mieszcząca się w tym 
budynku, została doszczętnie zniszczona. 
Nadomiar tego, upadły nie otrzymał, 
premji asekuracyjnej na sumę 5.000 do­
larów amerykańskich, gdyż Towarzy­
stwu Ubezpieczeń Zjednoczenie Sp. Akc. 

szył także sprawę sądów admlnlstracyj-1 na skutek zawieszenia wypłat, ogłoszono 

U p a d ł o ś c i i n a d z o r u 

nych do spraw podatkowych oraz kwe-
stję niezwłocznej wykonalności orze­
czeń wymiarowych I-ej instancji. Są to 
doniosłe kwestje, które dadzą się jednak 
ująć bez junctim ze sprawą komisyj oby 
watelskich. Rzeczywiście dążyć należy 
do zrealizowania przepisu konstytucji o 
sądach administracyjnych niższego sto­
pnia z udziałem obywateli. Takie sądy 
— przy zapewnieniu im należytego ustro 
ju — oddać mogą wielkie usługi przy u-
porządkowaniu naszej podatkowości. Co 
się zaś tyczy wykonalności orzeczeń 
wymiarowych I-ej instancji, to istotnie 
pożądaną byłaby przynajmniej zasada, 
że nierozstrzygnlęcie odwołania w pe 
wnym prekluzyjnym terminie skutkuje 
wstrzymanie wykonania zaskarżonego 
orzeczenia: myśl tę oświetliliśmy tuta, 
przy okazji obszerniej. 

Ody mowa o nowej ordynacji podat 
kowej chcemy poruszyć także kwestję 

upadłość. W tych warunkach Gastfreund 
pomimo wszelkich usiłowań, nie był w 
stanie honorować swych zobowiązań i 
zmuszony był zawiesić wypłaty i wsku­
tek tego wystąpił w dniu 16 grudnia ub-
roku do sądu okręgowego o ogłoszenie 
mu upadłości. 

Sąd ogłosił w dniu 17 grudnia 1929 r. 
upadłość handlującemu Jakóbowi Gast-
freundowi. Sędzią komisarzem mianował 
sędziego handlowego Stanisława Jaro­
cińskiego, zaś kuratorem apl. adw. Zyg­
munta Albrechta 

W dniu 26 kwietnia r. b. odbyło się 
zebranie wierzycieli z upadłym pod prze 
wodnictwem sędziego komisarza, dla za 
warcia układu, bądź wyboru syndyka 
ostatecznego 

Syndyk złożył snrawozdanie, z któ­
rego wynikało, że dla zawarcia układu 
niezbędna jest conajmnicj ilość 14 wie 
rzycieli głosujących za układem, a re 
prezentujących minimum 24.190.47 zł-

Upadły, usprawiedliwiwszy upadłość 
złożył następujące propozycje układo 
we: wszyscy wierzyciele zostaną za­

spokojeni w 10 proc. swoich należności, 
przyczem 5 proc. otrzymają w ciągu ro­
ku od daty zatwierdzenia układu przez 
sąd, pozostałe zaś 5 proc. w ciągu na­
stępnego roku bez odsetek. Wszyscy 
obecni wierzyciele reprezentowani w licz 
bie 24-ch i przedstawiający zł. 30.994,30 
przyjętych i sprawdzonych wierzytelno­
ści wypowiedzieli się za przyjęciem u-
Madu na-wyżej zawartych warunkach. 

Sąd postanowił układ powyższy za­
twierdzić i przywrócić upadłego Gast­
freunda do czci kupieckiej. 

W tymże dniu sąd rozpatrywał spra­
wę z podania Daniela Weiskohla o ogło­
szenie upadłości Lajbusiowi vel Leonowi 
Flumowi. zam- przy ul. Plac Wolności 
Nr. 7, prowadzącemu przedsiębiorstwo 
handlowe. 

Na rozprawie pełnomocnik petenta 
Weiskohla prosił o pozostawienie poda­
nia bez rozpoznania 

Sąd postanowił podanie o ogłoszenie 
upadłości Lajbusiowi vel Leonowi FIu-
mowi pozostawić bez rozpoznania 

» * 
W dniu 20 maja r. b. sąd okręgowy 

w Łodzi wydział handlowy rozpatrywał 
sprawę upadłości Moszka-lcka Franken-
sztajna. zam. w Brzezinach Łódzkich 
przy ul. Rynek Nr. 2, właściciela slkładu 
gotowych ubrań, który zawiesił wypła 
ty w dniu 31 lipca 1929 r- Wobec tego 
wierzyciele wystąpili o ogłoszenie mu 
upadłości i zastosowanie względem nie­
go nrzymusu. 

Sad w dniu "12 października 1929 
ogłosił imarłłość handlującemu Moszko-
wi-Tckowi Frąnkensztajnowi. Sędzią ko­
misarzem mianował sędziego handlowe­
go Pawła Szulca, zaś kuratorom ani. 
adw. Jerzego Grudzińskiego. W mię­

dzyczasie upadły uzyskał glejt i został 
zwolniony z aresztu. 

W dniu 6 marca r. b. odbyło się ze­
branie wierzycieli w przedmiocie zawar­
cia układu. Pełnomocnik upadłego za­
proponował układ na warunkach nastę­
pujących: wszystkie swe długi upadły 
zobowiązuje się zapłacić w wysokości 
30 procent, płatnych w 4-ch równych ra­
tach półrocznych, z których pierwsza 
jest płatna w 3 miesiące po zatwierdze­
niu przez sąd układu. Za układem głoso­
wało 9 wierzycieli na sumę 11.702,11 zł. 

Sąd postanowił układ ten zatwierdzić 
i zakwalifikować upadłego FrankenstaJ-
na do przywrócenia mu czci kupieckiej. 

* * 
Prócz tego sąd rozpatrywał sprawę 

odroczenia wypłat Kałmana Brauera, 
właściciela fabryki przędzy glancowa-
nej, tasiem i sznurowadeł przy ul. An­
ny Nr. 14/16, który w październiku 1929 
roku zwrócił się do, sądu o udzielenie mu 
odroczenia wypłat. Sąd w dniu 20 listo­
pada 1929 r. udzielił mu odroczenia wy­
płat na przeciąg 3-ch miesięcy. Sędzią 
komisarzem mianował Emila Hirszberga 
sędziego handlowego, a nadzorcą sądo­
wym początkowo adw. Stefana Wila­
nowskiego, później zaś Maksa Koniń­
skiego. 

Po 3-ch miesiącach sąd zarządził 
otwarcie postępowania układowego. 

W dniu 12 maja r. b. odbyło się ze­
branie wierzycieli z petentem. Brauer za­
proponował zmniejszenie długu o 30 pro­
cent i spłacenie go w ciągu 2-ch lat w 
czterech równych ratach półrocznych, 
w datach: 14 sierpnia 1930 r.. 14 lutego 
1931 r„ 14 sierpnia 1931 r. i 14 lutego 
1932 roku. 

Sąd postanowił układ wyżej wymie­
niony zatwierdzić-
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16 sędziów n a 600 tys. mieszKańców. 
Sędzia grodzki w lodzi musi rozpatrzeć 60 spraw dziennie. 

Usterki i wady zostaną w czasie najbliższym usunięte. 
częściej były gotowe na trzeci dzień, obecnie zaś I Takicli spraw jest bardzo wiele, przy-1 
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Od pewnego czasu coraz częściej 

rozlegają się sarkania na aparat urzęd­
niczy łódzkiego Sądu Grodzkiego. Nie­
zadowolenie publiczności dotyczy zasad 
niczo wydziału klauzulowego oraz kasy 
sądowej, sprzedającej znaczki. Główna 
przyczyna tych sarkań wypływa z nie­
cierpliwości niektórych interesantów, 
którzy chcieliby otrzymać klauzulę na 
rękę, tłumacząc się zazwyczaj tern, że 

„dłużnik jutro wyjeżdża z Łodzi". 
Oczywiście, że tego rodzaju żądaniom 
sąd nie może zadośćuczynić. 

Dział klauzulowy w Sadzie Grodz­
kim jest najbardziej przez publiczność o-
blegany. Ze względu na szczupłość lo­
kalu, interesanci tłoczą sie w nieodpo-
wiedniem pomieszczeniu, a pozatem wy 
wołują niezadowolenie długie ogonki, 
które od kilku miesięcy stały sie tam po 
wszedniem zjawiskiem. Sprawa ta zajął 
się nawet prezes Sąd^u Okręgowego, p. 
Bełżyński, który wszczął starania, ce­
lem znalezienia innego lokalu dla działu 
klauzulowego. Starania te będą prawdo­
podobnie uwieńczone wkrótce pomyśl­
nym skutkiem, albowiem pomoc swą 
przyrzekła również Izba Handlowo-
Przemysłowa. 

Tłok w wydziale klauzulowym wy­
wołany jest częściowo obecnym kryzy­
sem, który pociągnął za soba zwiększę 
nie się ilości spraw cywilnych. Dowo­
dzi tego najlepiej statystyka, z której wy 
nika, że podczas gdy w zeszłym roku by 
ło w Sądzie Grodzkim 3.000 klauzul i 
1.500 powództw, w tym roku 
liczba klauzul miesięcznie wynosi 10.000 
a powództw cywilnych — 3.000. Wyni­
ka z tego, że ilość pracy w wydziale kia 
uzulowym wzrosła w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, o 30%, a woddzia le cy­
wilnym o 100%. Zaznaczyć przytem w y 
pada, że ilość urzędników i sędziów po­
została ta sama. 

Sędziowie pracują wiec bardzo inten 
sywnie, czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że w sprawach cywilnych zacho­
wany jest osiemnastodniowy termin, to 
znaczy, że wyrok jest już gotów po o-
siemnastu dniach od dnia ogłoszenia. Go 

były gotowe na trzeci dzień, obecnie zaś 
dcpiero na szósty dzień 

Nie należy jednak zapominać, że Sąd 
Grodzki w Łodzi posiada 

zaledwie 16 sędziów grodzkich, 
podczas gdy Lwów, dwa razy mniejsze 
miasto od Łodzi, posiada 33 sędziów. 
Stąd też na wokandzie sądu lwowskiego 
znajduje się dziennie najwyżej 15 spraw, 
podczas gdy 
sędzia grodzki w Łodzi musi w ciągu 

dnia rozpatrzyć 60 spraw. 
Oczywiście, że w takich warunkach tern 
po pracy musi być niezwykle szybkie. 
Niema czasu na dokładne przesłuchanie 
świadków, co dla naszych pieniaczy sta 
nowi wielką niedogodność. Świadkowie 
w Sądzie Grodzkim lubią sie przede-
wszystkiem wygadać „dokumentnie". 
Iluż to razy powód lub pozwany, wy­
chodząc z sądu, zwraca sie do przyja­
ciół: 

— Przegrałem sprawę, ale sie przy 
najmniej wygadałem... 

W obecnych warunkach sad nie ma 
czasu na długie wysłuchiwanie stroń 
Gdyby sprawy w Sądzie Grodzim mia­
ły się toczyć tak, jak w sadzie lwow­
skim, musielibyśmy mieć zamiast 16-tu 
conajmniej 60 sędziów grodzkich. 

Zmiany te w obecnej chwili są jed 
nak niemożliwe, albowiem wkraczają 
już w dziedzinę zmian budżetowych 

O wpływie kryzysu, panującego w 
Łodzi na bieg spraw w Sadzie Grodzkim 
świadczy ponadto 
nowa kategoria powództw o 5 lub 10 

złotych... 

Takich spraw jest bardzo wiele, przy­
czem pozwany wcale nie wypiera się 
swej nielojalności i całkowicie przyzna­
je powództwo, lecz tłumaczy sie popro­
stu 

brakiem pieniędzy. 
Pozatem, jak zaznaczyliśmy, publicz 

ncść jest niezadowolona z zarządzeń ka­
sowych Sądu Grodzkego. Co kilka dni 
zdarza się, że przy kasie sadowej two­
rzy się natłok interesantów. Przyczyna 
tego natłoku jest następująca: 

Od 1 kwietnia obowiązują na terenie 
całego państwa jednolite przepisy kaso­
we, które obok wielu zalet maią jedną 
wadę, a mianowicie: dawniej Sad Grodź 
ki mógł codziennie wpływy osiągane ze 
sprzedaży znaczków wpłacać wprost do 
tutejszej Kasy Skarbowej i niezwłocz­
nie otrzymywał nowy zapas znaczków, 
Tak zwany „awans" w znaczkach, czyli 
suma, przeznaczona na znaczki, "wyno­
siła 5.000 zł. Awans ten w zupełności 
wystarczał przed pierwszym kwietnia, 
kiedy urzędnik mógł w każdei chwili 
nabyć nowy zapas znaczków. Wtedy w 
kasie nigdy nie brakło znaczków i 
wszyscy interesanci byli załatwiani bez 
ścisku. 

Od pierwszego kwietnia jednak sumę 
osiągniętą ze sprzedaży znaczków, Sąd 
Grodzki przelewa na P . K. O. i dopiero 
P . K. O. przekazuje tę sume Kasie Skar­
bowej. Ponieważ przelew ten odbywa 
się nie na miejscu, gdyż łódzki oddział 
P. K. O. nie jest do te] czynności upo 
ważniony, tylko przez centrale w War 

Delegaci fabryczni 
w obronie ustawodawstwa 

socjalnego. 
W dniu wczorajszym w klasowym 

związku włókniarzy odbyło sie specjal­
ne zebranie delegatów fabrycznych, na 
którem omawiano sprawy, związane z 
sytuacją w przemyśle włókienniczym. 
W toku dyskusji delegaci fabryczni uża-

! lali się, że w niektórych zakładach prze> 
rzej jest z klauzulami. Dawniei klauzule>myślowych w ostatnich czasach poczę­

to znów zaniedbywać przepisy ustawo-
KXXXXXXXXXXXXXXX 

33 
(D 

ET 
& 
&9 

Dziś I dni następnych 
J Pierwszy film dźwiękowy wykonany całko­

wicie w naturalnych kolorach. 
I. „ O D S Z C Z E P I E N I E C " 

Życie prerii dalekiego Zachodu Ameryki po­
łudniowej roztoczy przed widzem całą pełnię 
swej poezji i krasy. 
W roi. gr. R i c h a r d D i x I G J a d y s B e l m o n t . 

U. 
. Ponadto ujrzymy j usłyszymy na ekranie 

polski film dźwiękowy z udziałem znakomitei 
gwiazdy i ulubienicy cale] Polski H a n k i O r -
d o n ó w n y która między in. odśpiwa „Bubliczki" 

III. 
Nad program: Niezrównany dodatek Fleische 

rowski p. t. B O J , T Ó R A D I O " 
Bilety ulgowe nieważne. 

Anons. W sobotę 2 4 , niedziele 25 poranki od 
12—2 i od 2—4. 

Chevaller w niezrównanym filmio 
„ P I E Ś N I A R Z P A R Y Ż A " 

Ceny wszystkich miejsc zł. 1—, pomimo ko­
losalne koszta programu ceny mteise normalne. 

Początek seansów o godz. 4.30. 

< x x x x x x x x x x x x x x x < 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e 

(astma, pokrzywka, aitratyim, r e a n a t f z n ) , 

ul. 6-go Sierpnia 22 iv; „ 
T e l . 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej. 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł. 

dawstwa społecznego, 
Wobec powyższego delegaci posta­

nowili, po powrocie do Łodzi inspektora 
pracy Wojtkiewicza, który wyjechał na 
zjazd inspektorów pracy, udać sie do nie 
go z prośbą o przeprowadzenie inspekcji 
w szeregu fabryk i spowodowanie, by u-
stawy socjalne były ściśle przestrzega­
ne, (i). 

„ B A J K A " ^ 
Franciszkańska 31., róg Brzezińskie] 

Dojazd tramwajami 1, 6 I 1 4 . 
Dziś i dni następnych! 

Najwspanialsze arcydzieło polskie] 
sztuki kinematograficzne] p. t. 

U R O D A Ż Y C I A 
Dramat filmowy na tle nieśmiertelnej 
powieści S t e f a n a Ż e r o m s k i e g o 

W rolach głównych: 
A d a m B r o d z i s z , N o r a N e y 

B . S a m b o r s k i , E u g e n j u s z B o d o 

Początek codziennie o g. 4.30 w soboty, 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 5 0 g r . 
Dla urzędn. państwowych i komunal­
nych bilety ulgowe po 50 gr, za oka­

zaniem legitymacji. 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 

\ A . R i c h t e r a . 0 

Oknyii \\ sprzedania 
kompletna sypialnia dębowa 

w dobrym starne 
Wschodnia 66 SKŁAD MEBLI 

Giełdy zbożowe 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej obroty były małe przy 
usposobieniu spokojnem. Tendencja dla 
pszenicy mocniejsza, dla żyta, owsa i 
jęczmienia lekko zniżkowa. Notowano za 
100 kg. parytet wagon Warszawa. Noto­
wano: żyto 17—17.25, pszenica 42—43, 
owies jedtnolity 17—17 i pół, jęczmień 

j na kaszę 19—19 1 pół, mąka pszenna luk­
susowa 72—77, mąka pszenna cztery ze­
ra 62—67, mąka żytnia podług typu 
przepisowego 33—34, otręby pszenne 
szale 16—17, otręby pszenne średnie — 
14—15, otręby żytnie 10—10.50, łubin 
niebieski 24—24 i pół. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 21 maja. 

Bawełna amerykańska — zaniknięcie: sty­
czeń 7.91, luty 7.93, marzec 7.95, kwiecień 7.97, 
maj 8.17, czerwiec 8.08, lipiec 8.06, sierpień '7.08, 
wrzesień 7.93, październik 7.88, listopad 7.88, 
grudzień 7.90, loco 8.57. 

Liverpool, 21 mata. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń 

12.51, marzec 12.62, maj 12.97, lipiec 12.72, listo­
pad 12.42, grudzień 12.43,. loco 13.58. 

Alcksandrja, 21 maja. 
Bawełna egipska zamknięcie. Sakellaridis: 

styczeń 25.1, marzec 25.14, maj 28.08, listopad 
24.84. Ashimouni: luty 18.14, kwiecień 18.46, czer. 
wlec 19.80, sierpień 18.20, październik 17.46, 
grudzień 17.77. 

Nowy Jork, 21 maja. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 14.88, luty 14.99, marzec 15.10. październik 
14.82, listopad 14.82, grudzień .14.88. Kontrakty: 
styczeń 15.17, maj 16.30, czerwiec 16.29 lipiec 
16.37, sierpień 15.40, wmześień 1495. październik 
15.13, listopad 15.12, grudzień 15.16, looo 15.60. 

Nowy Orlean, 21 maja. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 14.89, marzec 15.04, mai 15.87, lipiec 16.04, 
październik 14.83, grudzień 14.69, loco 15 63. 

WARTO 
BYĆ 

DOBRZE OGOLONYM 
a m o ż n a n i m b y ć t y l k o 

p r z y p o m o c y ^nim^. 
n o ż y k ó w ^Si^&Z. 

OiUette 
szawie, przeto zdarza sie mniei więcej 
co trzeci dzień brak znaczków w Kasie 
sądowej. Interesanci zostają wówczas 
załatwieni w ten sposób, że sad przyj­
muje kwity na znaczki, lecz procedura 
taka dłużej t rwa i stąd pochodzą tak 
wielkie ogonki przed biurem oodaw-
czem. 

Niedomagania te mają być w tych 
dniach usunięte, gdyż wystosowano już 
w tej sprawie specjalny memoriał do mi; 
niśterstwa z prośbą o podniesienie „a-
wansu" do 15.000 złotych. 

Należy więc mieć nadzieje, że kosz­
marne ogonki przed kasa w Sądzie 
Grodzkim znikną w najbliższym czasie. 

- a b — 

Dyzurii aptfeh. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca, ul. 

Piotrkowska 193; E. Millera, Piotrkowska 46; W. 
Groszkowskiego, Konstantynowska 15; Perelma-
na, Cegielniana 64; Niewiarowskiego, Aleksan­
drowska 57; S. Jankielewicza, St. Rynek 9. 

X £ & ; ; ; x x x x x x x x x x x i 

LU i ! NA 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h I 

Łuna pragnie by Łódź się śmiała i daje 
najweselszy i najdowełpniejszy prog­

ram sezonu p. Ł 
SM 

Wytworna, tryskająca rakietami humo­
ru, o niebywałych sytuacjach, komedia 

współczesna. 
W rolach głównych: 

„Człowiek, wytwarzaiący optymizm" 
niezrównany komik M o n t y B a n k s 

oraz Jego prześliczna partnerka 
L i l i a n M a n t o n 

Wspaniała ilustracja muzyczna or­
kiestry symfonicznej pod dyr. Leona 

Kantora, 

Pocz. seansów o g. 4 pp., w soboty i 
niedziele o g. 12 w poł. Ceny miejsc 
zniżone.—Na pierwsze seanse po 50 gr. 

i 1 zł. 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 25, I p . frv 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

file:///vvniera
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N o w y r o z k ł a d j a z d y o d 1 5 m o l o 
Dworzec Fabryczny. 

ODCHODZĄCE. 
Do Warszawy 5.40 

,, .. 7.50 pośi). 
19.00 

16.20 
„ Koluszek 1.50 (z połączeniem na 

Warszawę) 
»> 3.35 ,i 

„ 6.50 
10.50 

.. „ 12.10 (z połączeniem na 
Warszawę) 

15.05 (od 15. V do 30.X 
z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gi, Wiednia, Ma-
rienbadu, Karlsba­

du i Rzymu). 
„ 15.55 (bezp. do Krakowa) 
,% 16.45 (z połączeniem na 

Warszawę) 

Do Koluszek 18.15 (z połączeniem na 
Warszawę) 

„ 20.35 (z połączeniem na 
Warszawę. Wie-

dań, Pragę). 
, „ 23.30 (z połączeniem na 

Warszawę i Buda­
peszt). 

8.25 tylko odl.5/V-30/IX 
w niedz. i święta. 

19.30 
, „ 21.35 (z połączeniem na 

Zakopane, Krynicę, 
Rabkę, Rymanów, 

i Iwonicz) 
, Andrzejewa 7.30 w poniedziałki i dni 

pośw. 
i , „ 21.15 w niedziele i święta 
„ Skarżyska 10.05 
, Skarżyska 16.20 

Warszawy 23.56 pośp. 
16.35 

PRZYCHODZĄCE. 
Z Koluszek 

Koluszek 
20.06 

1.30 
4.00 
5.47 
6.52 
7.21 
8.37 
9.50 

10.55 
13.55 

Koluszek 

14.45 
16.05 
18.00 
22.57 

7.40 tylko w dni powsz. 
H .. 21.17 w niedz. i święta. 
». » 22.22 w niedz i święta. 
„ Andrzejowa 8.53 w pon. i dni pośw 
.. 21.48 w niedz i święta. 
„ Skarżyska 12.50 
„Tarnobrzega 19.40 

Dworzec KolisHl. 

Do Krakowa 
i Katowic 

„ Lwowa 

„ Koluszek 

„ Poznania 

ODCHODZĄCE. 

I Do Warszawy 
22.25 
20.13 

8.55 

22.03 

13.23 
21.28 

7.24 
„ Leszna 

i Krotoszyna 2.09 
„ Poznania 10.04 
„ Ostrowa 15.25 

19.25 
,. Warszawy 7.37 

13.46 

(z wagonem sy­
pialnym III kl-) 

(z połączeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Berlina) 

(z połączeniem do 
Poznania) 

pośp. 

„ Zielkowic 
„ Łowicza 
„ Poznania 

„ Gdańska 
i Gdyni 

„ Płocka 

„ Torunia 

7.17 
13.10 (przyśpieszony) 
3.05 

15.30 
19.55 
0.35 przez Kutno. 
9.25 (z połączeniem do 

Gdańska, Gdyni, 
Helu, Ciechocinka, 

Inowrocławia) 

21.20 
15.05 (połącz, w Kutnie 

do Ciechocinka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina, Pary­
ża, Calais, Osten­

dy i Londynu). 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Krakowa 7.09 
Lwowa 
Koluszek 
Poznania 

Leszna 
Ostrowa 

Warszawy 

9.15 
18.56 
7.28 

13.32 
7.01 

18.27 
2.49 
8.45 

23.15 
21.55 pośp. 

Z Warszawy 13.08 
21.12 

, Zielkowic 
„ Łowicza 
,. Poznania 
,, ,, 
„ Płocka 
tt »» 

Torunia 

9.53 
1.05 

19.09 
7.10 
8.08 przez Kutno. 

13.40 
19.53 
4.58 

22.13 
Powyższy rozkład jazdy wchodzi wżycie z dniem 15 maia 

Poszukuje sie 

VI 
Do akt Nr. 947, 948, 949 i 950 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Lodzi, Leon Wąsowskl , zamieszkały w | 

|Łodzl przy u|. Wólczańskiej Nr. 10,1 
przyzwoicie ubranych, dla odwiedza- na zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, 5 
nla prywatnej klijenteli. ze w dniu 30 maja 1930 r. od sodz. 10 " 

1 lerwszeństwo maja podróżujący, rano w Łodzi, przy ul. Piłsudskiego 76, • 
obeznam z artykułami chemicznymi lodbędzie się sprzedaż z przetargu pu-1 

Zgłaszać sie: piątek i sobota od 9 blicznego ruchomości, należących do a 
ano do 4 pp. Jan Kopiec i S-ka, P i o t r - J a k ó b a Rozenthala i składających s i ę " 

.Iz 500 klg. farby olejnej, oszacowanej I 
,na sume zł. 2400 f 

Łódź. dnia 21 maia 1930 r 

kowska 79, I piętro. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44, telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 1 

froterowanie oraz sprzątanie biur, po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Kotonlaż 
i długoletnią praktyką może obiąć sa­
modzielna posadę-, Zgłoszenia do ,.Re> 
publiki". ..Majster'*. 

Komornik: L. WASOWSK1. 

Poszukujmy 
akwizytora 

na mu lód*. 
Branża reklamowa! 

soka pr 
„N. 

Do akt Nr. 816 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36. na 
zasadzie art. 1030 U. P- C. ogłasza, żc 
w dniu 3 czerwca 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul- Zamenhofa Nr. 
13, odbędzie sie sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Majera Jabłonią i składających sie z 
pianina, oszacowanego na sume zł 900 

Łódź. dnia 19 maja 1930 r. 
Komornik: .1. TOMASZEWSKI. 

I"—'— G mnazlum ŻSŃSK e ——— 
Marii Hochsteinowe) 

Wólczańska 23, tel. 214-27. 

Zapisy uczenie na rok szkolny 1930/31 codziennie 
w godz. biurowych. 

Bacinoić Zastępcy! ' 
Poważna i stała ef zystencja. — Wprowadzamy nowy syttem oszczędnościowy 
z w y s o k l e m l p r e m j a m l . Szerokie warstwy społeczeństwa mają możność 
groszowem oszczędzaniem iuż po mmm$«%Bjlar mm M B i t M i i i l 
upływie trzech miesięcy Otrzymać WttlSIM«| |ffWtf • ł B j l ł J • 
Tcd nowy ludowy system da e naszym zastępcom sposobność do łatwego 
U2yi>kania stałego i wysokiego zarobku, Wielkie korzyści dla oszczęd7a'ąevchl 
Wysokie prowizja dla zastępcówl Generalnym zastępcom udziel* się także 

superprowizji. — Jedvnie poważne zlłosrenla przyjmuje 
P O W S Z E C H N Y Z A K Ł A D K R E D Y T O W Y , L w & w , pl. Mariacki 6 - 7 . 

I 
m 

I 
• s 
I 

Do akt Nr 800 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. Józef Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36. na 
zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, i e 
w dniu 30 maja 1930 r. od godz. 10 ra­
no w Lodzi przy ul. Żeromskiego 98 od 
będzie sie sprzedaż z przetargu publi-

Wysoka prowizjal cznego ruchomości, należących do fi*-
O f e r t y n i i m i p n n p <nih IM O P • m V ..Krajowa Fabr. Wstążek' ' 1 skła-U t e r t y piśmienne sud . „ N . t>. r . A ^ y , h $ l c z p i e t n a s t u t y S i ę c y m e . Osłf ZttłCniC* i t r o w wstążki rypsowej Nr. 2, oszaco-

a w«v.1* wanych na sume zł- 1600 
2 7 u l Łódz. dnia 9 maja 1930 r. 

Komornik: J. TOMASZEWSKI 

Tylko 

i 130 

Płacąc mata możność zdobycia popłatnego zawodu , 

iiTZtom Kierowców samottiodowych PDI.YWEA 
HsMHMMwfłiisiiiiiiiii mBBSBasahmmBWBma 

Ł ó d ź , A l . K o ś c i u s z k i 6 8 . 

Uwagal x l . 1 3 0 tylko przez miesiąc ma' przy całko-
witem wyszkoleniu, teoretycznem wraz z nauką jazdy 

PORADNIA 
wenerológiczna 

LeHarzy-specjalistów 

Z A W A D Z K A l. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—121 2—3 przyimuie lekarz-kobłet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na aviilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
P O R A D A 3 ZLORE. 

PBMSIOMH 
V I L L A „ R Ó Ż A N A " 

w W ł o d z i m l r z o w s k i m l e s i e n a d 
P i l i c ą , d u ż e s ł o n e c z n e p o l . o j e , 
wykwintna smaczna i obfita kuchnia, 
kąpiel, płata, radjo codzienna poczta, 
komunikacja bardzo dogodna. O k o l i c a 
n a d z w y c z a j z d r o w a , malownicze 
położenie. Zamów enia na poko e przyi­
muie Ł u k o w s k a , N a w r o t 2 m . 1 7 , 
Łódź. 

Ninlejszem ostrzegamy, 
z naszego wystawienia zł. 300 pł 
zł. 300 pł. 31.8. zł. 400 pł. 20.9. zł. 600, _ 
pł. 30.9. zostały podstępnie przywłasz-. r j 0 ^ j^j r 333 1930 r 

czone, wobec czego takowe unieważ-| OGŁOSZENIE" 
nlamy. Sprawa została skierowana na Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
drogę sądową. M . m , Łodzi. Leon Wąsowskl, zamieszkały w ! , W,' f5 r a , f t '.S"KS Łodzi nrzy ul- Wólczańskiej Nr. 10. 

Łódź, ul Wó czański 135 n a z a S a d z l e art. 1030 U. P . C. ogłasza. 
że w dn. 27 czerwca 1930 r. od godz. 10 

irano w Łodzi, przy ul- Cegiclnianej 46, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Machnęła Jankla Szpigclmana i składa­
jących sie z mebli, oszacowanych na su 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
PiotrKowsKa294, tel. 122-89 mć"ri 1310 
/ , . . , m u 0 Łódź. dnia 21 maia 
(przy przystanku tramw- pabianickich) Komornik* l 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz-
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocm. 
wydzielin itd-). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wcnerolu-
giczna dla chorób skórnvch 1 wenę 

rycznych 3 Z Ł O T E . 

1930 r 
WASOWSKI. 

Należy pamiętać, że 

„Krem Siisterto" 
radykalnie u s u w a p i e g i I o p a l e n i ­
z n ę , oraz u d e l l k a t n l a c e r e , d a j ą c 

J e j a k s a m i t n ą mlejkose". 
Żądać wszędzie, 

PŁYN ESHA 
P U M Y 

N I E O C E N I O N Y 

nvpODRÓŹy, 
NIEZBĘDNY 

Syndyk upadłości firmy Joew vel Józef Ka-
dysz i osobiście Joewa Kadysza. ul. Nowomlcj-
ska 26 w Łodzi wzywa ninlejszem wierzycieli, 
aby stawili się w ciągu dni 40 od daty niniejsze­
go wezwania do kajicclarji adw Dallga. ul An­
drzeja 2. celem utworzenia listy wierzycieli i 
złożenia tytułów swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie sie dnia 
1 lipca i 2 sierpnia 1930 roku o godz- 12 w sali 
57, piętro 2-gie w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Syndyk tymczasowy 

Si. Łukasiewicz. 

med. 

przyjmuje w choro­
bach skórnych 
1 wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobietyi dzieci 

ul. C E G I E L N I A 2 9 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i mocznptciowych. 

POSADY 
I Kasjera lub Inka­

senta daję kaucje 
1.000 dolarów na 
hipotekę. Oferty 

I sub. „Skromny" 

Reklamy świeTne 
od nowoczesnych luksusowych do zwy 
klych napisów. Dogodne warunki 

ELEKTROPRACA 
Piotrkowska 62. Telefon 169-08. 

APTEKA ST. H/4MBURG/4 i SKI 
W Ł O D Z I , U L . C Ł C W N / d 5O. 

| Doktór 

P . K l i n g e r 

choroby weneryczne, skórne I włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 133-38. 

Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi wydzielin Przyjmuje codziennie 
i. od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
świe'.a od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
,Od 1—2 w Le:znlcy (Piot rkowska 62) 

Dr. med. 

] . Sadokierski 
c h i r u r g i a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 

r e g u l a c j a z ę b ó w 
g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 

o r d y n u j e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 1 4 - 2 0 

Fabryka Luster 
J . Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po eeuaeh 
na niższ eh: 

Lustia trem* 'ualety 
iasne. c<emn» • ory­
ginalnych ramach ra» 
luitra wisząc* Odna-

— wlani* I popraw anie 
luster 1 odesłaniem do 

domu. 
Meble ooledyńcza I 

całkowita urządzrnłs 
•owoc/esiiych (tylów 

5 p r z e d a ż n a r a t g 
i z a a o t ó w k e . 

Telefon 1.78-11. 



mz9 
Doktór 

apecfałista cboryb 
skórnych, wenercz-
nycb i moczoplcio 

wycn 
P ) o t r k o w e k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10.30 rano, od 1 
do Z30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. m e d . 

s p e c i a i l s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

ul. Andrzeja 5 
T e i 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i ód 5—9. 

w niedziele i św.ęta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

D r . m e d . 

H.Różaner 
D z i e l n a O . 

tel 128-98 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb ) moczoplcio­

wych. 
Prayfm. od 8-1015-8 

Leczenie lampa, 
kwarcowa. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

lekarz - dentysta 

B. 
PiotrKowsKa51 

tel, 121—23 
Godz, przyjęć 3—7 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
leucli gry 

f o r t e p l a n o u i e l 
W s c h o d n i a 7 2 

Natychmiast 
do oddania 

I lub 2 eleganckie 
pokoje razem lub 
oddzielnie z mebla 
mi lub bez. Elektry 

czność. łazienka 
Zawadzka 36. m. 9, 
II piętro, front. 

KARALUCHY 
PRUSAK i 

TAN ATOL 

:23 v 1930 Str. U 

Dalsze 
U l e p s z e n i a 

C i ę ż a r ó w k i F O R D 
4'Biegou/a Przekładnia 
Trybowa 
Potne wyzyskanie sikali 
mocy i szybkości 

N o w y Stożkowy Tryb 
Napędowy 
mocniejszej konstrukcji 

KAŻDY, którego interesuje pewny I tan! prtewóz to* 
warów, znajdzie w nowej, 1%-tonnowtj ciężarówce Forda 
środek transportu wyjątkowo b&cpl«cjxiy, niezawodny 
I oszczędny. 

Mocna konstrukcja jest jedną z najważniejszych cecb 
ulepszonego podwozia Ford. Wiele części podwozia jest 
zupełnie nowej konstrukcji. I tak np. przednia oś, wy­
kuta ze stopu chromo-stalowego, jest dwa razy mocniej* 
sza jak dawniej. Resor przedni jest cięższy 1 ma szersze 
pióra. Widełki przedniej osi są również cięższe, tak jak 
1 sworznie, a łożyska oporowe I rolkowe kół są znacz-
nie zwiększone i wzmocnione. 

Tak samo i tylny most wykasuje tmlany. Jest on 
obecnie zaopatrzony w spiralnie tresowany tryb dyferen-
cjalu—specjalna konstrukcja Forda—>l w tryb talerzowy 
walu bocznego dyferencjału. Skrzynka dyferencjału jest 
szczególnie mocnej budowy, jak również ł pochwa wału 
kardanowego. Oś tylna jest cięższa i, — dzięki swojej kon­
strukcji, w % zawieszonej,—-śluzy tylko do napędu kół, 
a nie do dźwigania nadwozia i cięłam użytecznego. 

Wałnem ulepszeniem jest 4-biegowa przekładnia cię. 
żarówki Ford, która pozwala wykorzystać całkowitą skalę 
mocy i szybkości. Zapewnia ona nawet większą szybkość, 
n i l to jest koniecznem dla spiesznego i wydajnego tran* 
sportu, I więcej mocy, niż potrzeba dla przewozu wiel­
kich c i ę ż a r ó w . 

Bębny hamulcowe kół przednich zostały tel zwięk­
szone i mają tą samą wielkość co bfjbny hamulcowe kół 

LINCOLN 

Większe Hamulce 
Rękojmia. wiekszeyo 
kex/»ieczenstuM* 

Nowa Przednia Os 
i Nowy Resor 
Szczególnie mocna kort 
strukejtt nncoclts 

tylnych. Dzięki temu otrzymano większą powierzchnię 
hamowania, a co zatem idzie — większą pewność. Ha­
mulce są typu mechanicznego, same się centrują i są 
całkowicie zamknięte. Narządy kontroli hamulców tą 
przerobione i działają bez zawodu. 

4-cylindrowy motor ciężarówki F o r d rozwija przy 
średniej szybkości moc 40 KM. To znaczy, te można 
zużytkować c a ł ą moc motoru, nie zwiększając niepo­
trzebnie szybkości. Szczególnie wybitnemł cechami mo­
toru Forda są: prostota jego instalacji elektrycznej, za­
płonu, chłodzenia, smarowania i dopływu paliwa. 

Innemi niezwyklemi cechami — prawdziwą osobliwo­
ścią przy ciężarówkach w cenie niskiej — są tylne resory 
typu kantilewer, które zmniejszają wagę niezresorowaną 
1 zapewniają spokojną jazdę, jak również i pochwa wału 
kardanowego, która odciąża resory tylne przez przejecie 
momentu obrotu, tak, że resory wykonują tylko nor 
malną pracę—odbierają wstrząsy i łagodzą je. Wreszcie 
należy wspomnieć, te skrzynka biegów ma dostatecznej 
wielkości otwór, który umożliwia wmontowanie specjal­
nej transmisji I Utycie motoru do napędu innych ma­
szyn. Za dodatkową małą opłatą dostarcza się podwójne 
tylne kola. Wszystkie opony balonowe są j e d n e g o 
wymiaru dla w s z y s t k i c h kół, dzięki czemu wystarczę 
J e d n o koło zapasowe. 

Ulepszoną ciężarówkę Ford można Jut obejrzeć at 
wystawie u adelicowcgo przedstawiciela Forda. 

FORDSON 

F O R D M O T O R C O M P A N Y 

KIEROWNIK w dziale pończoszniczym, 
posiadający kwalifikacje do samodziel­
nego prowadzenia przedsiębiorstwa po 
szukuje posady. Zgłoszenia: Łódź. Lo­
katorska 9. ni, 7. S- K. 23 
KELNERKA do pensjonatu „Kolumna'' 
potrzebna. Zgłaszać się Piotrkowska 
117. Koni ^ 
POSZUKUJE zdolnych i Inteligentnych 
panów na wysoka prowizję. Mogą zaro 
bić dziennie od 30 do 50 zł. Ceglana 
Nr. 1. Bałucki Rynek. 
POTRZLBNY chłopiec do zakładu fo-
togr. Piotrkowska 84. 

POTRZEBNE zdolne agentki do sprze­
daży domowego artykułu. Kaucje wy­
magane. Zgłosić sie od 9—11. E- Gusc 
ul. Ks. Brzóski 49. 24 
SZOFER poszukuje posady. Wiado 
rrość u lek.- dentysty H. Saurera. Piotr 
kowska (i. lei 105-16. 
POTRZEBNA podręczna do pracowni 
sukien. Kilińskiego 92. m. 19. 
POSZUKUJE sic poważnych i solid­
nych zastępców tylkp dla konsumen­
tów do dobrze prowadzonego artyku­
łu. Zgłoszenia 23, 24 maja od godz. 
dziesiątej — 12 | od trzeciej, S. Szcr-
man. Cegieliiiana 3S, If p 
POTRZLBNY zdolny czeladnik szewc-
ki. Zgłaszać się Rokicińska 19, S. Puk 
UDZIELAM Ickcli matematyki, Języka 
niemieckiego- Piotrkowska 103. ra. 37. 

Rozmaite 

RABKA • Zdrój. Pensjonat „Porębian-
ka" nowy zarząd poleca pokoje słone 
czne z utrzymaniem. Znakomita kuch­
nia, troskliwa opieka, ceny przystępne. 
Radjo, przed domem duży ogród. Maj 
czerwiec i wrzesień specjalne zniżki — 
Telefon Nr. 45. 25 
POSZUKUJE wspólnika z kapitałom 
doi 10.000 do dobrze prosperującej fa­
bryki .(bawełnianej) Współpraca pożą­
dana, lecz nie konieczna. O bliższe wla 
domości prosimy zgłaszać pod tel. 
167-19. i 1 

SKLEP z urządzeniem, pokój, kuchnia 
zaraz do odstąpienia Górna 12. 

MŁODZIUTKA panieneczką zaopiekuję 
• sic dla posiadania milej towarzyszki. 
H Oferty z podaniem danych osobistych 
" fdo administracji pod „Przyjezdny rol-

1 nik". 

ZAOINAŁ weksel na zł. 200 z wysta­
wienia Franciszek Mlroński. na zlece­
nie A Szeflera, płatny 27 czerwca 1930 
roku. Weksel niniejszy unieważniam. 
Oddawca proszony zwrócić za wyna­
grodzeniem. Guterman. Rzgowska 47-

ANTONI Filipiak, zam Sporna 3fl, za­
gubił dowód osobisty wydany w Łodzi. 

23 

|ZAGINAŁ weksel, wystawca Stanisław 
Kluska, na zlec. A. Jacobi na zl 100. 

'pi. 28. 7- 1930. Weksel niniejszy unlewa 
jżniam. proszę o zwrot za wynagrodze­niem. .1. Wallach. Konstantynowska 43. 
JUDKA Bincm Bursztyn zaiuibil ksią­
żeczkę wojskowa, wydaną w P . K. U. 
Łuków. 23 
WENDE Juliusz Franciszek, zam. ul 

,Hipoteczna 4. zagubił tymcz. dowód o-
isoblsty. wydany w Łodzi-
ALFRED Wagner, ucz- kl. 6 szkoły Po-
wszwchnei Nr. la. zagubi ł matrykutę. 

bill R M 
20x30 mtr. parter, nadający się na jeden 
zespół przędzalni P O S Z U K I W A N Y . 

Oferty „Jotka". 



ekcja koncertów: ALFRED STRAUCH 
Tel. 213-84. 

SALA FILHARMONJI. 
ŚRODA, d- 28-jto maja 1930 R . o godz. 8.45 wlecz. 
XXI-y Koncert Mistrzowski 

PAWEŁ 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

C A S I N O 

Skrzypek światowe] sławy 

PIOTR LUBOSHUTZ. 
PROGRAM: 

Vivaldi Koncert skrzypcowy A-mol. Mendels­
sohn Koncert skrzypcowy, Szymanowski Myth 
1. TontaLne d'Arethuse. 2. Narcisse, 3. Driad et 
Pan. Szymanowski - Kochański Chant de Rp-
xane, Chopin - Kochański Nokturn op 62 nr. 2, 
Kochański Wzlot (poświecony Lindberghowi), Za 
rzyckł Mazurek. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 

Nr. sprawy Z. 13S/30 r. O d p i s . 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITE.! POLSKIEJ. 

Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi Babiacki i Ro-
szak. Sekretarz apl. St- Zgliczyński Dnia 10 ma­
ia 1930 roku Sad Okresowy w Łodzi w Wydzia­
le Handlowym na posiedzeniu publicznem rozpo 
znawał sprawę podania firmy „Leopold Fuldc'' 
o odroczenie wypłat 

postanowił: 
Udzielić firmie „Leopold Fulde" w Łodzi odro­
czenia wypłat na okres trzech miesięcy. Wyrok 
niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim" i pi­
smach „Hasło Łódzkie" i ..Republika", oraz wy­
wiesić w gmachu Sadu Okręgowego i na 
drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Leopold Ful­
dc" . Pobrać od tejże firmy zł. 200 tytułem zali­
czki na koszty ogłoszeń. Mianować Sędzia Komi­
sarzem Sędziego Handlowego Kazimierza Roszą 
ka. nadzorcami Sadowymi kupców Roberta Pi-
radofia, ul. Piotrkowska 85 — firma „Br Pfeif­
fer" i Hermana Kałuszynera. ul. Zielona 48 — 
tirma „Kaluba''. 

Podpisali obecni 
Za zgodność: 

St. Sekretarz ( - ) T. Cichocki. 

• • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • S T S S L 

ZARZĄD ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU I B 
ZAW. NAUCZYCIELI ŚREDNICH SZKÓL ŻY- • 
DÓWSKICH podaje do wiadomości członków, H 
że w sobotę, dnia 24 maja b. r. o godz. 8 wlecz. H M 
odbędzie sie w lokalu własnym B I 
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIAŁU I 
z następującym porządkiem dziennym; M S 

1- Wybory Prezydium jB"'j 
2. Sprawozdanie Zarządu. Wi 
3. Wnioski na IX Zjazd Przedstawicieli Od- I ; 

działów w Warszawie . BX 
4. Wybory przedstawicieli na Zjazd WĄ 
5. Wolne wnioski |bjj 
Zebranie, jako zwołane w drugim terminie H 

H będzie ważne bez względu na ilość obecnych. 
ZARZĄD ODDZIAŁU. • 

i n i . , 
u 

w K O L U M N I E p o d Ł A S K I E M 

już otwarty. 
Pokoje są jeszcze wolne — 

Dziś wielka premjera 
rewelacyjnego filmu dźwiękowego 

p. t. 

SKRZyDLATA FLOTA 
wielki dramat z życia bohaterów przestworzy. 

W rolach głównych: 

ulubieniec kobiet w 
swej najnowszej trium­
falnej kreacll orła prze 
stworzy. 

wiośnlana i pełna uro­
ku g w i a z d a Holly­
wood^. 

NAD PROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy 
Metro-Goldwyn Mayer 
oraz aktualności fil- j 
mowe. 

l i l i i Ą P A , Dyrekcja T. S. „Casino" komunikuje P. T. Publiczności, że ceny miejsc utrzymane 
U W A U A . zostały normalne i żadnym zmianom podlegać nie będą. -• - = 

Bilety ulgowe, passe-partout i wejścia wolne nieważne do odwołania. 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10-ej. 

jSPRZEDAM tresowanego ..Doberma 
na" i 6-cio tygodniowe szczeniaki. KI-
lińskiego Nr. 129. m. 5. 

około 1000 metrów 
w dobrym gatunku, w jasnych, mo 
dnych kolorach kupie natychmiast oka­
zyjnie za gotówkę. 

Zgłoszenia z podaniem cen i próbek 
do administracji pod „Crcp B K." 

f1 

I Kupno i sprzedaż 

KUPUJE różne meble, dywany, futra 
oraz różne sprzęty domowe. Ch. Łaź-
nik. Gdańska (Długa) 44, tel. 162-56 

28 

SKLEP z urządzeniem do sprzedania. 
Piotrkowska 175. dozorca wskaże 25; 
OKAZYJNA wyprzedaż towarów jed­
wabnych, wełnianych, bawełnianych. 
Piotrkowska 42 w podwórzu. 24 

A.IECIA duży pokój z balko^ 
nem, nadający sie również na biuro. 

25*|ewentualnie mniejszy ładnie umeblowa 
ny. Telefon do dyspozycji. Wiadomość 
tel. 156-02. 30 

DETEKTORY najlepsze poleca firma] 
Natawis. Piotrkowska 152. 10.'2 

Lokale. i 
3 POKOJE, kuchnia, pokój służbowy 
przedpokój, kąpielowy, 2 wejścia do 
wynajęcia, wprost od gospodarza. 
Zawadzka 9, dozorca wskaże. _25 
OBSZERNY pokój frontowy umeblo-] 
wany do wynaiecia. Przejazd 19. m. 18 

DUŻY słoneczny pokój o dwuch ok­
nach z elegatickigm urządzeniem do 
oddania dla młodego małżeństwa lub 
dwuch panów. Pożądane z całodzien-
nem utrzymaniem. .Wiadomość Zawadź 
ka" 15. m. 12. 

1 LUB 2 pokoje z wejściem z klatki 
schodowej ładnie umeblowane, fronto­
we, słoneczne do wynajęcia. Może być 
z utrzymaniem. Winda, telefon, wygo­
dy, Zawadzka 1. Dobrzyński. 25 
POKÓJ z kuchnia z wygodami w śród 
mieściu kuplę. Oferty pod ..O. O." do 

Republiki''. 25 

2 SALE do wynajęcia 14 na 8 metr, na-
dajace się na każdy interes za wyjąt­
kiem fabryki mechanicznej. Wiadomość 
na miejscu. Kantor domowy, ul. Roki­
cińska Nr 9. 24 

POKÓJ umeblowany poszukiwany > 
wejściom z klatki schodowej jako gar­
soniera. Zgłoszenia pod „K. S " do „Re 
mihliki". 

LETNISKO. Pokoje do wynajęcia na 
czas letnisk w okolicy lesistej i suchej 
przy szosie. Komunikacja samochodo­
wa Łódź — Warta . Zamówienia przyj­
muję listownie i na miejscu. Adres: 
pow. Sieradz, gm. Rossoszyca, wieś 
Mogilno. St Majcherek. 25 
DUŻY frontowy pokój umeblowany dla 
solidnego inteligentnego pana, może 
być lekarza, z używalnością wspólnej 
poczekalni. Tel. 178-21 na miejscu. 
Piotrkowska 85, m. 5. front. Obejrzeć 
można 3—5 pp. 

ZARAZ do wynajęcia słoneczne 2 po-
okje z kuchnia I piętro. Petersburska 
Nr. 11 25 

POSZUKIWANY od zaraz pokój z nie-
krępuJacem wejściem na parterze Oko 
lica: Piotrkowskiej, Narutowicza. Ki­
lińskiego. Oferty do admln. „Republiki" 
dla .,D. 1?.". 

SKROMNY pokój do wynajęcia dla pa 
ni. Kilińskiego 48. m. 11. 

P O K Ó J 
eleg. umeblowany z telefonem i łazenką 

do wvnatecla 
ewent. z utrzymaniem. 

Wiadom. u l . P r z e j a z d 2 0 , m . 9 . 

Nauka i wychowanie I 
MADEMOISELLE Marie enselgne an-
glais francais allcmand. Traugutta 2, 
I etg. 

R e d a k c j a I Administracja. Piotrkowska 49. Oodriny przyjeó Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 
se wszystkimi dodatkami wynosi W Łodsł zl. 5.60 

Prenumerata ta odnoszenie do domu 40 gr., s przesyłka P O J Z -

^lustrowanej Republiki" towa w K T A J U zt 6.50. zagranica zt. 10. „Ezprets" 
1 .Republika'' wraz z odnoszeniem 6.60 ałotyc. 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43. 1.36-44, 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za w i e m mfllmotrowy (na stronie 10-szpaltl alninSZKnifl! W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimrtrowy (na stronę 4-szpal | 

U H l U O B W l ł a U * J J A S T K , . e j 2 , 2 . - za wiersz milimetrowy (na stronie 4-sapa.t.J, 
M P I - o n i f l O i . A* I V ) wierszy ~30 gr., wyżei 40 gr. za wiersz mil. (na S T R - 4-szp.). Zaręcz, I za- ' 
S L I U B I N O W E po * « ^ _ c

ł U

d ^ 4 e , a

Z a terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Utlc-ZES^^o s K r S d r o ż S Ł T s gr - Najmniejsze zl . 1.50. poszuk. pracy 10 «rpsz, 
najmniejsze zl. 1.20- Otfoszcnla adwokatów ryczałtem 

tiWydawca: Wydawnictwo „Republika", S D . Z oer. odp. Redaktor odpow : Wacław Smulsiti W rJj;uKarni „Republiki", S D . Z otrr. odo. Piotrkowska 49 i iA 


